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i  Waszyngtonu
WASZYNGTON. — Prezydent 

Truman konferował w niedzielę z 
kilku ministrami i wysokimi urzęd­
nikami zaproszonymi do Białego Do 
mu. Przez cały dzień prezydent pra­
cował nad przygotowaniem orędzia, 
które osobiście odczyta w Kongre­
sie na otwarciu nadzwyczajnej sesji.

Orędzie dotyczy podobno zagadnie 
nia tymczasowej pomocy dla Fran­
cji Włoch i Austrii.

Wrogom naszych granic -
odpowiadamy pracą

PREMIER TOW. CYRANKIEWICZ
na uroczystościach w Kamiennej Górz e

KAMIENNA GÓRA. — Poważny ośrodek przemysłu iniarskiego 
w Kamiennej Górze na Dolnym Śląsku, gościł w niedzielę premiera 
Rządu i generalnego sekretarza CKW PPS tow. Józefa Cyrankie­
wicza.

W czasie swego pobytu premier Cyrankiewicz dokonał aktu odsło­
nięcia pomnika — mauzoleum więź niów obozu koncentracyjnego w 
Kamiennej Górze, wygłaszając krótkie przemówienie, w którym wez­
wał obecnych, by nigdy nie zapom nieli o barbarzyństwach hitlerow­
skiego faszyzmu.

Pemier Cyrankiewicz obecny byl ponadto na nadzwyczajnym po­
siedzeniu Miejskiej Rady Narodow ej, która nadała dostojnemu gościo 
wi honorowe obywatelstwo Kamień hej Góry. Po tej uroczystości Pre­
mier przyjął defiladę około 6 tysięcy mieszkańców powiaiu kamień 
nogórskiego, zorganizowanych w bratnich partiach robotniczych 
PPS i PPR.

Na zakończenie pobytu Premiera odbyła się odprawa aktywu PPS 
z terenu południowych powiatów woj. wrocławskiego przy udziale 
okoio 3 tysięcy osób.

W czasie odprawy premier Cy­
rankiewicz wygłosił obszerny refe­
rat polityczno - gospodarczy, w któ 
rym poddał szczegółowej analizie 
sytuację międzynarodową, podkre­
ślając z naciskiem znaczenie pracy, 
dokonanej przez demokrację polską 
nad organicznym zespoleniem Ziem 
Odzyskanych z Macierzą, dzięki 
czemu umocniona została pozycja 
naszego Państwa na arenie między 
narodowej.

Mówiąc o działalności p -dżegaczy 
wojennych, premier Cyrankiewicz 
stwierdził, że nowa wojna stałaby 
się kompletną zagładą kapitalizmu, 
bo siły pokoju opierają s:ę o je: 
dnolitą klasę robotniczą. Czołowym

bastionem pokoju jest Związek Ił; 
dziccki. Międzynarodowym siło 
reakcji przeciwstawią się równi' 
zjednoczone siły partii komunistycz 
nych i socjalistycznych, budującyc; 
wspólny front. Nauczona doświad­
czeniem klasa robotnicza dążyć bę­
dzie do jeszcze ściślejszego umoc­
nienia jednolitego frontu, o głębo­
kim zrozumieniu tych doświadczeń 
mówią ostatnie uchwały CKW Pt'3 

Premier Cyrankiewicz zakończył 
swe przemówienie stwierdzeniem, 
że na Ziemiach Zachodnich jedyną 
odpowiedzią na wszelkie zakusy 
wrogich sił jest i pozostanie zaw •

k o m u n is tó w  w ło s lt ic ii  s lw ie r J z i

Włochy mogą si? obyć bez pomocy USA
ich całkowitego <

Józef Niecko
prezesem NKW

Przełomowa uchwały 
Rady Naczelnej PSL

^ P r o w o L a e ja  w  c e lu  o J w r ó c e n ia  u w a g i

Obława w obozie
V dniu 16 b

Rady Naczelnej PSL.
W obradach uczestniczyło po­

nad 90 proc, członków.
Rada, przyjęła jednogłośnie 

rezolucje zgłoszone przez tymcza-

Powziętc przez Radę uchwały 
dotyczą spraw mających history­
czne znaczenie dla stronnictwa i 
oznaczają zasadniczy zwrot w dzia 
łalnośei PSL.

Prezesem stronnictwa wybrany 
został Józef Nicćko.

! Delegacia zustnack
jetlzie do Londynu

WIEDE7Ś-. — W końcu bieżącego 
| tygodnia do Londynu wyjedzie dele 
gacja austriacka z ministrem 

I spraw 'zagranicznych dr. Gruberem 
na czele, na konferencję minis 
spraw zagranicznych

Do Londynu przybędzie I 
kanclerz Figi oraz kierownicy 
tii koalicji rządowej.

MOSKWA. -»  14 listopada 
policja francuska wbrew urno- 
Wite fiiancusko » radzieckiej o 
repatriacji przeprowadziła obła 
we i rewizję w obozie dla repa; 
łriantów radzieckich w Beat 
Regard pod Paryżem. ,

Została ona oficjalnie umoty­
wowana- poszukiwaniem przez 
policję francuską .3 nieletnich 
dzieci, które zamierzano ode- 
brać matce — obywatelce ra­
dzieckiej, na żądanie ich ojca — 
naturalizowanego obywatela 
francuskiego.

Koniunikat francuskiego mi­
nisterstwa spraw wewnętrz- 
nych, opublikowany po rewi­
zji, stwierdza, że poszukiwana 
przez policję obywatelka ra­
dziecka Subbotina z 3 dzieci zo 
stała odnaleziona i przewiezio- 
na''co Paryża. Podczas rewizji 
znaleziono 2 skrzynie z bronią 
rozmaitego typu, stanowiącą 
własność prywatną,, kfóre zosta­
ły oddane na przechowanie 
francuskiej misji repatriacyj­
nej.

Agencja Tass podkreśla, że

we Francji
Nota ZSRR do rządu francuskiego

broń, o której wspomina komu­
nikat francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, stanowi 
własność prywatną osób, zamie 
szkałych w obozie. Broń była 
przechowywana w' obozie zgo­
dnie z umową repatriacyjną, za

■arią między Francją i ZSRR.
Skoncentrowanie silnych od­

działów policji wokół obozu — 
stwierdza Agencja Tass — bez­
prawne działanie dowódców od 
działu, niezręczny pretekst, wy 
myślony dla tej akcji — wywo­
łały oburzenie w postępowych 
kołach francuskich.

Koła te zdają sobie doskonale 
sprawę, że antyradziecka akcja 
prowokacyjna, przeprowadzona 
przez policję, potrzebna byta 

-ladzom francuskim dla odwró 
cenią uwagi od sytuacji wewną 
trznej kr aju, którą cechuje po 
głębienie kryzysu gospodarcze* 
;o i aktywizacja czynników' re«
ikcyjnych i faszystowskiich.

Wozoraj ambasador radziec- 
:i w  Paryżu przesłał notę pro­
testacyjną rządu radzieckiego

ręce min. Bidaulta.

»Nie zapommać doświadczeń h is to rii*
Wyszyński ostrzega naśladowców Hitlera

knowania. Zda-
-Włochy pomimo 

straszliwych następstw' woj 
.ny, mogą się obyć bez pomocy a- 
merykańskiej. jeżeli nawiążą ze 
wszystkimi krajami stosunki han­
dlowe, oparte na wolnej wymianie.

Togliatti zakończy! swe przemó­
wienie stwierdzeniem, iż każdy, kto 
będzie dążyć do odrodzenia faszyz- 

izech, napotka

RZYM. — Sekretarz generalny 
włoskiej partii komunistycznej 
Togliatti wy głosił w  niedzielę na 6 
kongresie partii w  Mediolanie prze 
mówienie, , w którym m. in. powie­
dział: „My komuniści nie wierzymy 
w możliwość wybuchu nowej woj­
ny, gdyż na czele czynników, które 
pragną pokoju, stoi Związek Ra­
dziecki.

Togliatti podkreślił, że potaoc a- 
merykańska dla państw Europy cydowany opór zorganizowanych 
Zachodniej jest tylko środkiem do klasy robotniczej.

klęski i

„Prawda" o „mężu opatrznościowym Francji"

De Gaulle karykaturą dyktatora
MOSKWA. — Komentator IrównYż w Indothinach, oraz w 

„Prawdy" Leontiew zamieścił Afryce.
artykuł, charakteryzujący gen. „Już teraz gen. de Gaulle po­
de Gaulle. Istępuje jak przyszły dyktator

-ze, że de Gaulle 
ameryk ańskiego 
i  karykaturą

Leontiew pik* 
jest lokajem 
imperializmu 
fuchrcia.

W okresie wojny Churchill 
uważa! de Gaulle za jedynego 
działacza, którego można bvło 
wykorzystać spośród przedsta­
wicieli I I I  Republiki.

„Obecnie — stwierdza ..Praw­
da" — gen. de Gaulle otwarcie 
zaproponował Amerykanom w  
zamian za pomoc gospodarczą 
i finansową, bazy strategiczne 
“ie tylko w samej Francji, ale

— podkreśla komenta 
tor „Prawdy".

Leontiew stWierćfcza, że wielu 
francuskich polityków.

nisterj podobnie jak Hitler, sądzą, że Zwią 
SSRIt zek Radziecki można usunąć z dro 

Wyszyński wygłosił w niedzielę i gi jednym ruchem palca. Powinni 
przemówienie na bankiecie wyda-- oni raczej pamiętać o doświadczo­
nym na jego cześć przez Słowaricj-j niach w historii, o marszu Napoleo- 
szenie Przyjaźni Anjerykańsko-Ra- na na Moskwę, który zakończył się 
dzieckiej. katastrofą.

Wspominając na wstępie o pew­
nych „naśladowcach i wielbicie­
lach” Hitlera w Europie i USA, Wy 
szyński ostrzegał ich, by nie odda-j 
wali się niebezpiecznym 
stosunku do ZSRR i nie zapominali 
o lekcjach historii. Mówca podkreś­
li!, iż mylą się 'głęboko ci- którzy,

Wyszyński zaatakował zwłaszcza 
Churchilla, Byrncsa i de GaulPa.

W dalszej części swego przemó* 
wienia Wyszyński podkreślił, iż 
Związek Radziecki dąży do stabili­
zacji pokoju na święcie i  zapewnia 
bezpieczeństwa wszystkim narodom, -

Przemówienie Wąllace’a  u> Luizianie

. D e m o k r a c j ę  w USA  
mośe przywrócić... rewolucja

O N Z
powinna zarządz ć parno ą 
lila Europy

stwierdza senator amerykański 
GLEH TAYLOR

WASZYNGTON. — Senator demo 
kralyczny Glen Taylor w  przemó­
wieniu radiowym oświadczy!,, że le­
go zdaniem pomoc amerykańska 'lla 
Europy powinna być zorganizowa­
na i dostarczana za pośrednictwem 
ONZ.

Senator. Taylor powrócił do Wa- ! 
śzyngtonu z dłuższego objazdu pod' 
ćzas którego wygłosił' szereg prze­
mówień. Nawoływał on do poparcia

NOWY JORK — Były wiceprezydent Stanów Zjednoczonych Hen­
ry Wallace w wygłoszonym w niedzielę przemówieniu do studentów 
uniwersytetu w Louisjanie, zwrócił uwagę na represje, stosowane obec 
nie w USA wobec żywiołów demokratycznych.

„Wcale nie wyolbrzymiam grożącego nam niebezpieczeństwa — po 
wiedział Wallace. Być może, że już jutro będziemy musieli skorzystać 
z przysługującego nam „zasadniczego prawa’1 do rewolucji dla przy­
wrócenia demokracji w Stanach Zjednoczonych.

W dalszej części swego prernówienie Wallace wskazał na koniecz 
ność współpracy między St. Zjednoczonymi i Zw. Radzieckim dla zape 
wińenia pokęju na całym śwfecie.

Mówca podkreślił- iż obecna polityka USA musi budzić poważne 
zastrzeżenia i obawy. f

ftoso rekinów naftowych
p r z y g o to w u je  s i ę  w  U S A

WASZYNGTON. — Sprawa wlei-
____  ____  kich nadużyć popełnionych przez a-

czionków MRP, spiskuje i Narodów Zjcdnoczoupcli i do wspó! merykaóskie towarzystwo naftowe 
na rzecz oddania władzy de pracy miedzy Stanami Zjednoczony „Arabia American Oil Company'1 
GaulPowi. I mi a Związkiem Radzieckim. I została oddana do prokuratora. Prze

WARUNKIEM OTRZYMANIA LEGITYMACJI PARTYJNEJ JEST POSIADANIE WIADOMO­
ŚCI Z ZAKRESU PIERWSZEGO STO P /IA  SZKOLENIA SOCJALISTYCZNEGO. WIADOMO* 
ŚCI SWOJE UZUPEŁNISZ NA POWSZECHNYCH KURSACH SZKOLENIOWYCH.

wodniczący komisji senackiej, która 
przeprowadzała dochodzenia w spra 
wie nadużyć, złożył akta sprawy pro 
kuratorowi generalnemu Tomowi 
Clarkowi, wzywając go do nadania 
biegu tej sprawie, w której interesy 
Stanów Zjednoczonych zostały moc 
no narażone na szwank.

Towarzystwo naftowe sprzedawa­
ło materiały pędne marynarce Sta­
nów Zjednoczonych w czasie wojny 
po cenach niezmiernie wygórowa­
nych. Towarzystw^ to etenłpatuje 
złoża naftowe w Arabii sawŵ lej.
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Bsvin
s planie Marshalla

LONDYN PAP. — Brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Bevin wygłosił na festiwalu 
związków zawodowych w Bri­
stolu przemówienie, w którym 
usiłował wziąć w obronę plan 
Marshalla oraz pobudki, jakie- 
mi kierują się Stany Zjedno­
czone, zgadzając się na udzie­
lenie pomocy państwom Euro­
py Zachodniej. Zdaniem-mów­
cy jasne jest, iż pomoc nakła­
da na te państwa pewne obo­
wiązki. Tak np. Anglia, zgod­
nie z żądaniem USA, pragnie 
zwiększyć swój ekspórt węgla 
do Europy.

Przechodząc do sprawy przy 
szłęj Konferencji 4 Ministrów, 
Bevin podkreślił, że ministro­
wie będą musieli dokładnie 
zbadać fakty, utrudniające 
osiągnięcie porozumienia. Jeśli 
to nie nastąpi, konferencja lis­
topadowa może się okazać 
„prawie, że* ostatnią szansa" 
porozumienia w sorawie szyb 
kiego rozwiązania problfemu 
niemieckiego.

Stworzyliśmy fakty nieodwołalne
Tow. wicemin. Dubiel o pracy Ministerstwa Ziem Odzyskanych

l  PSflSY ZREmiCZREi

LONDYN. — Niezależny „News 
ot the World’’ oraz konserwatywny 
„Sunday Times1’ notują pogłoski o 
możliwóśćt ustąpienia Attlee ze 
stanowiska premiera oraz zastąpie­
nia 60 przez obecnego ministra 
spraw gospodarczych Sir Staffórda 
Crippfa.

. Rząd wioski ustępuje 
przed żądaniami mas
LONDYN. — Agencja Reutera 

donosi z Rzymu, Iż wioski mini- 
śter spraw wewnętrznych Scolka 
zażądał' by Rada Ministrów złożyła 
niezwłocznie w Zgromadzeniu Kom 
stytueyjnym projekt ustawy w spra 
wie „obrony Republiki Włoskiej 
przed grożącym J6J Z jakiejkbl- 
wiek strony niebezpieczeństwem o- 
raz zastosowania represji wobec 
ruchu faszystowskiego i neofaszy­
stowskiego’’.

Rewlzioniścl niemieccy 
podnoszą głowy

Ł0NDYN. =  Jak denesi ageneja 
Reutera, grzeweanieząey ńiemiee- 
kiej partii enrzeseijańska „ demo* 
kratycznej, Jakub Kaiser, oświad­
czy! na odbytym w dniu dzisiej* 
szym wiecu W B&rlinie, J4 naród nie 
miecki nigdy Bi6 pogddźi się ii utfa 
tą  ziem wśehOdfllćh ófśz OderwS- 
niemi politycznym i gospodarczym 
ód Nidftiifec Zagłębia Saary. Kaiser 
domagał Się ftiezWlóćzriegO ókreśió- 
nia przyszłych granic państwa nie­
mieckiego craż ustalenia pianu od­
szkodowań;

Bryla i KoMski
ShffeślBIli z listy źrźfeśzdHiil 

BrmMMsitisHrM&N
WARSZAWA. — Bórócżńe wali 

ńe zebranie Oddziału Warszawskje- 
gó Zrzeszenia Prawników - Demo­
kratów odbyto się w  dniu 16 bm„ 
ria którym rozpatrzono sprawę u- 
ćiecżkl członków zrzeszenia Win- 
ceritegó 8ryji i Stefana ROfbońśkie 
go, któfyćh jbdnóifiyślnie postano­
wiono wykreślić z listy członków

Aresztowanie
porydenta Bratysławy

PRAGA. — Jak dóflesi dziennik 
„Rude P r a w  wiedze bozpietzem 
stwa aresztowały W Ubiegły piątek 
prezydenta miasta Bratysławy dr. 
Kyselyegoi członka słowackiego 
stronnictwa demokratycznego pod 
zarzutem udziału w spisku antypau 
stwowjun, '

WARSZAWA. — W ubiegłym 
tygódniiu minęły dwa lata od 
stworzenia Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych' w Warszawie. W 
związku z tym wiceminister 
Ziem Odzyskanych, tow. Józef 
Dubiel udzieli! wywiadu praso 
wego.

Jakie przyczyny spowodo­
wały powstanie Ministerstwa
Ziem Odzyskanych?.............- -

— Pierwsze mies!ące naszej 
pracy na Ziemiach Odzyska­
nych Wykazały nieraz w sposób 
jaskrawy brak jednego ośrodka 
koordynacyjnego, a w pewnej 
mierze i dyspozycyjnego na Zle 
miaih Odzyskanych. W wyniku 
tych p’erwszych doświadczeń 
naszej pracy dekret z dnia 13 
listopada 1945 r. o zarządzie 
Ziem Odzyskanych powoła1 da
życia nasze Ministerstwo.

— Jakie spośród prac, wyko-
lanych przez Ministerstwo na 
leży uważać za najważniejsze? 

LIKWIDACJA
ZAGADNIENIA NIEMCÓW. 
— Największe znaczenie ma­

ją zagadnienia ludnościowe — 
niektóre już. całkowicie rozwią­
zane. Mant tu na myśli zwła­
szcza zagadnienie Niemców aa

Ziemiach Odzyskanych. Dzisi’ 
snrawa Niemców1 nie stanowi 
już zagadnienia. Jest to oczywi 
sty fakt, który ma znaczenh 
tylko dla Polski — JEST TO 
JEDEN Z TYCH NIEODWRA­
CALNYCH FAKTÓW, STWO 
RZONYCH PRZEZ NARÓD 
POLSKI NA ZIEMIACH OD­
ZYSKANYCH, KTÓRE MAJĄ 
TRWAŁE ZNACZENIE NIE 
TYLKO DLA NASZEGO KRA 
JU, ALE I DLA CAŁEJ EURO- 
PY.

WYCZERPANA CHŁONNOŚĆ 
OSIEDLEŃCZA

Drugim tego rodzaju faktem 
jest zaludnienie Ziem Odzy ' 
r.ych ludnością polską, KTO 
LICZBA PRZEKROCZYŁA 
JUZ DZISIAJ ZNACZNIE 
PIĘĆ MILIONÓW. Niektóre 
obszary, a mianowicie: Śląsk 
Opolski i województwo wroc­
ławskie, wyczerpały już całko­
wicie swoią chłonność osiedlem

w zakresie osadnictwa rol­
nego. Z górą pięć milionów Po 
laków nu Ziemiach Odzyska 
iych — to znowu fakt o trwa­

łym znaczeniu nie tylko dla Pol 
ski, ale i dla powojennej Euro-

Losy Żyd; w związane z obozem demokracji
Tow. wicemorszaiek Szwalbe na zieźdde „Bmlu”

WARSZAWA, — Dnia 14 bm, od-1 udział organizacji - bundowskiej w 
byt się w Warszawę Jubileuszowy walce ghetta Warszawskiego. Prze-

fULIecia istnieulft tej partii. Przewoi Stwierdził, że odrodzony „Bund1 
drtlczący BundU’* dr, Schulden- zrozumiał, i ł  ocalała z pogromu Im 
trel zagaił obrady i naszkicował! nosć żydowska będzie mogła żyć

...............życiem Wolnym | twórczym, gdy
pełnią władzy ma obóz demokracji.

Zjazd witali następnie imieniem 
Rządu wicemin. Dietrich, imieni 
PPR tow. Blinowski, imieniem r 
sia Wdrśżawy wiceprezydent 
Strzelecki, imieniem RCZZ — 
Wroński w Imienin SD — poseł 
Arezyński | w imieniu -OM tu r  — 
ob. fśrzyżanka-.

Jako przedstawiciel Międzynaro­
dówki Młodzieży Socjalistycznej 
przemawiał tow. Haekerhup.

Bo powitaniach, dr. Schuldenfrei 
Wygłosi! programowy' referat poli- 
tyGzny o zadaniach „Bundu’.

W dniu 15 listopada br. uczestni­
cy zjazdu wzięli udział w przewiać- 
śzu przez teren dawnego gbetii. Na 
cmentarzu żydowskim odbyło się! 
uroczyste odsłonięcie pomnika

linią rozwojową „Bundu" 
wlt obecną sytuację międzynarodt. 
Wą,

„Rozwój kulturalny 1 narodów 
ludności żydowskiej możliwy .test 
tylko Ha drodze Współpracy z obo-‘ 
zem wolności | socjalizmu" — o- 
świadezyl mówca,

Wicemarszałek tow. Szwalbe, 
który przemawiał w imieniu władz 
naczelnych PPS. zwróci! uwagę na

Jeden dzień w Gdyni
GDYNIA. — Spośród 14 statków, 

jakie weszły w sobotę do portu w 
Gdyni, cztery wpłynęły z transpor­
tem drobnicy, szweeki statek «Al- 

Goeteburgu z ładunkiem eżę- 
sei samochodowych, odzieży; bu­
tów, śledzi i serca oraz 285 ton 60- 
ltflOZy,

Duńskj statfek „Jutiandia” przy- 
yl z Nowego Jorku z ładunkiem 

CZęśCI traktorowych, Opon, dętek, 
wyposażenia radiowego, soków owo 
eowyen, mleka w proszku i tranu.

Parowiec norweski „Libra1 przy­
wiózł 2Z4 tony drobnicy aprowizacyj
H6J. PSU tą samą banderą płynący: ł*k a v  
„Maltand': Wyiadbwtlje {Talii wy-jw trz^p': 

BirylOWe i kamifeHie fflljtó-i krajówef

PRZEPROWADZAJĄC 
WIELKIE AKCJE, NIE TYLKO 
WZMOCNILIŚMY BEZPIE­
CZEŃSTWO NASZEGO KRA­
JU, ALE I WNIEŚLIŚMY TAK 
ŻE POWAŻNY WKŁAD W 
DZIEŁO UTRWALENIA PO­
KOJU W EUROPIE I ŚWIĘ­
CIE.

LIKWIDACJA ODŁOGÓW.
Ministerstwo Ziem Odzyska­

nych kieruje akcją siewną na ad 
ministrowanych przez siebie 
terenach. W roku gospodarczym 
1945 48 obsialiśmy na Ziemiach 
Odzyskanych 1.768.000 ha, w ro 
ku gospodarczym 1946/47 — 
już 3.200.000 ha. Pomyślny 
przebieg tegorocznej akcji s:-ew 
nej pozwala mieć nadzieję, że 
tv następnych żniwach będzie­
my zbierać plony ze znacznie 
większego obszaru.

AKCJA
UWŁASZCZENIOWA.

Trzecią wielka grupę prac Mi 
nisterstwa • -wią zagadnie-

, uwłaszcz ve. Na dzień 
października 1947 Komisje

Osadn:ctwa Rolnego wydały o- 
rzeczenia, dotyczące 257 tysię­
cy gospodarstw osadniczych na 
Ziemiach Odzyskanych.

Znacznie bardziej skompliko­
wane są zagadnienia osad­
nictwa miejskiego i dlatego też 
dopiero teraz zakończono przy- 
eotowania legislacyjne i organi 
zacyine do tej akcji. Władze 
osiedleńcze w terenie przystąpi 
•v już do pierwszych czynności 
wykonawczych w tym zakresie.

Zasady te przewidują szero- 
ie możliwości nabycia dom 
ów jedno- 1 dwu -  rodzinnyelt 

na warunkach bardzo dogoń 
oych dla świata pracy. Także 
nabywcy z poza świata pracy

możność nabycia na wła­
sność obiektów mieszkalnych, 
handlowych i przemysłowych, 
m zv czym pierwszeństwo mają 
oczywiś-ie ci nabywcy, którzy 
-'okona1! już tywestycyj w od­
nośnych obiektach.
Akcje przekazywania ruchomo 

ich a zwłaszcza nietyi, można
zasadzie uznać za zakoń­

czoną.
Rzecz jasna — kończy swi 
ywody tow. Dubiel =- że wy-‘ 

liki naszej pracy na Ziemiach 
Odzyskanych są wynikiem zbio 
•owego wysiłku całego Narodu 
Polskiego, są wynikiem slusz- 
lej polityki demokracji nolskiej 
'•"e ulega ieflnak wątpliwości, 
e nfaea Ministerstwa Ziem Od 
:vskfinych była jednym z nie-

bur.dowców, Uczestników walk .h a ln y ch  warunków do uzyska- 
ghetcie. Inia tych wyników,

loffip. B oę ism  ł  Imszmon
na czek socjalistów czeskich

.. — W niedzielę, 16 I 
i i ostatnim .dniu ogól 
i zjazdu ćzrćhds)«'”8ri- 
jak-demokratycznoj w :

Za tyJzlftfl -  sejm s i i h k W j
Nitts h a ti i ' zv a »

WaSsŹAWa — W dniach 25 ifgatów rada nadzorcza powoła nowy
i bm. odbędz-e się • w . Warszawie 
ióWfly żjażd dblegfitów ąśftolcm’’.; 

W obradach weżme udział ok 250, 
UćżgśtiiikóW W tym- 108 delegatów, 

któfyeh każdy reprezentuje 8(1:000 j 
CzlenfeóW spółdzielni danego ty 

Największe Zaińlefesowanie

zad .Społem'.

dzi śpfaWa zmian slrukturaińyeh, miójśfca 
które mają być Wzorem przyśtósó- 

bfganiżaćji spóiazieicźej do 
obecnych zadań.-

Rada hadżórCza -będżie -WybEana

Arabski hltitl

gewsjte Cbnmirh
zastanawia się nad możliwością 

wybuchu „świętej .wojny", jaką 
grożą państwa Ligi Arabskiej, gdy­
by ONZ przeprowadziła podział Pa 
lestyny. Ostatnie manewry wojsk e 
gipskich nad granicą Palestyny, po 
głoski o mobilizacji ł  naradach szta , 
bowych brzmią niepokojąco. Co 
się za tym wszystkim kryje?

„Liga arabska musialaby o. 
becnie wprowadzić swoje pogroź 
ki w czyn. Jednakże, choćby nie 
wiem, jak gwałtowne były prze­
mówienia, politycy arabscy nie 
mają ochoty rozpocząć wojny z 
Anglią lub ze St. Zjednoczonymi, 
gdyby te miały zastąpić Anglię 
w Palestynie. Wyłaniają się Inne 
kwestie życiowe na które tylko 
czas da odpowiedź. Czy Narody 
Zjednoczone pozostaną spokojne, 
gdy Żydzi i Arabowie będą się 
masakrować w Palestynie albo 
gdy przywódcy arabscy zdają so 
bie sprawę, że „tracą pierwszą 
rundę" wyślą swoje oddziały do 
Palestyny?

REYNOLDS NEWS
„Czy mamy brać na serio de. 

klaracje arabskie? Azzam Pasza 
twierdzi, że może wystawić 130 
tysięcy ludzi. Choćby jednak kra 
je arabskie były zdolne do zgro­
madzenia takiej liczby żołnie­
rzy, ule będzie to jednak armia 
w nowoczesnym tego głowa znft- 
czenlu. Przede wszystkim armia 
ta miałaby 7-miu wodzów, gdyż 
każdy szef państwa chclalby sta­
nąć na jej czele. A więc naprzód 
król Faruk, który, choć nie jest 
Arabem, to pretendują do roli 
kalifa. Rywalizuje z nim Ibn 
Rami, król Arabii Saudy.isklej, 
władca ogromnego kraju skal i 
plasków, Jest odważny, okrutny I 
podstępny. Jest wreszcie król , 
Transjordanii Abdullab, który 
dąży do zjednoczenia świata a. 
rabskiego pod swoim berłem,

Baseler
~  Sftachdchfen

.,A więc ci wszyscy panowie « 
Lig) arabskiej nie zgadzają się 
między sobą. Poźa tym nie posła 
dają wyposażenia wojskowego, 
Egipt chce wysłać do Palestyny 
10.006 skautów, Brzmi to na 
prawdę groźnie (!), ale W rzeczy 
wistOSei byłoby to tylko powłó- 
rżenie słynnej dziecięcej krucja­
ty z wojen krzyżowych. Arabowie 
zresztą nie sę bardziej ograni- 
ezent od Europejczyków, Oni rów 
nież wyciągnęli pewne nauki z 
drugiej wojny światowej. Oni 
wiedzą, ie jeżeli w Palestynie 
wybuchnie konflikt, to najgorzej 
wyjdzie na tym Palestyna — 
przedmiot ich apetytu:

ie Morawskim Odbyły się wybory 
rvego prezydium : CRW partii. 
Wybory poprzedziła żywa dysku- 
a w toku której czołowi przedsta­
wicie partii i liczni dSlśgafci bód- 

ilali konieczność zacho:

Coraz bezczelniej
zaekrnią tlą a-em,-,

BERLIN (SAP) — Podtżaś Wy:,
- i  świetlania znanego filmu szwajcar

dnosci w ionte czccHbslowąckiej.Par Lkiero „osiStnia Sźansa", REzedstR: 
tii soCjai-flEmokratyfcżnej i łibdpo- wiająćegti ibsy HleśtOZeśiiWych tt= 
rządkoWahia się Wśżystkieh jćj ehbdżdew: prześladdwanyeh pFzes
członków uchwaioifl zjazdu. 

W wyniku głosowań 
ichbsiówackiej partii

j Niemców \ publicz-
preżcsemi bóść w jednym z wielkich kin w 

'jal-iletiib- BambUrgii zaczęła ostfO prótestb-

Kohisty aićolu a
w * 0  i ’U ifaóy

BYDGOSZCZ. — W fabfj>ce „K8-, mal 
I- 'bet Póiski’ w DyagbSżćkjl cżólowfi Następnie zjazd zatwierdził

kratycznej wybrany został wjęk- Wać, krzycząc: „Bbśyć tych iilaWStW 
szośeią 283 głosów na 48? — mini- dosyć idiotyzmów". Większość pa­

» ,  żiłiuh M M I. Mliii, J.k
, . . . i Oiez uchwałę o połączeniu się

obecnie młode prócowtuce: Zenona skiej słowackiej partii socjaLde- 
MfUgoWska (270 pWC: hbrffiyii żWi-, mókfaty
jarka — Janina Grochowska (192,51 Ustępujący ze stanowiska preźg- 
proc. nóHny), loanna Rajcżyk. źa- ?a Partfi WCeptemier Pjgp

, . , I , ' ’ , | liiiget oświadczył, iż będzie nadalcalosCI bowiem . Uplyhęiy Juz ttudftiona przy szpulowani! bawel-J pracowa, w parti| w junbt, pro- 
ttzy lata jej statutowego dźlalaniaJ by — 1912 prać normy i Maria' graniu, uchwalonego na obec 
Wybrana przez główny zjazd dele-1 Kiaczkowska — 188,6 proc, normy.| zjeździe.

przCmyslU Bogumił LaUsżmah,| blicznośc, opuściła z hałasem Sótę I 
Dotychczasowy prćzes partii, Wice, 
premier Zdenek Fierliriger óttzy- mftgajgC się Zdjęcia g

głóśjk . . •
Anglia wycofuje wojska

z Palestyny
loNdyN. Jerozolimski kores­

pondent „Times" donosi, iż Anglia 
rozpoczęła już ewakuację swych 
Sjł zbrojnych oraz składów towaro­
wych armii Z Palestyny. Ewaku­
acja osiągnie, zdaniem koresponó-"" 
ta, swój punkt t  '
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Zjazd Paryski w dn. 17. XI. 1892 r.
stw orzył zasady i podstawy Polskie; Partii Socjalistycznej
środków pracy oraz społecznej 
organizacji wytwarzania, có 
jest konieczną konsekwencją dzi 
s.ejszego rozwoju sił wytwór­
czych. Całokształt tych warun­
ków społecznych wyraża walkę 
klasową w łonie społeczeństwa" 

Pod względem politycznym 
iprcgr.un żąda między innymi:

Bezpośredniego, pjwszechne 
go, tajnego głosowania 

Równości wszystkich obywa­
teli kraju, bez różnicy płci, ra­
sy, 'a,rodowości i Wyznania.

Wolności słowa, Iraku. ze­
brań i stowarzyszeń,

Bezpłatnego, przymusowego 
nauczania i dostarczania uczą­
cym się środków utrzymania 
przez państwo itp.

Pod względem gospodarczym 
domaga się:

Ośmiogodzinnego dnia pracy 
Minimum płacy robotniczej, 

Równej płacy dla kobiet i mę­
żczyzn,

Zakazu pracy dla dzieci do 
lit 14,
Higieny fabrycznej,

Gcły 17 listopada 1892 .. __ 
brało się w Paryżu, w zakon- 
spiiwanym mieszkaniu Bole­
sława Antoniego Jędrzejowskie 
go osiemnastu polskich socjali­
stów, reprezentujących 4 głó­
wne, istniejące na odcinku pol­
skim kierunki, a mianowicie: 
Proleterialt, Gminy Narodowo 
Socjalistyczne, Związek Robo­
tników polskich i Zjednoczenie 
Robotnicze, dojrzała już w u- 
mysłach działaczy jak Limano­
wski, Perć, Mendelson i Abra- 
mowski koncepcja stworzenia 
w Polsce jednej, zdyscv-linowa 
ni” partii socjalistycznej.

Zrazumilano już potrzebę 
skoordynowania ruchu zrozu­
miano konieczność istnienia 
Partii, iako organizacji sku ':a- 
"'cei ludzi o określonych wspil 

nych poglądach, zrzeszonych 
dla przeprowadzenia walki po­
litycznej, mającej doprowadzić 
do . urzeczywistnienia celów, 
wynikających z tych poglądów.

Stworzono jeden główny o- 
środek ideowo - dyspozycyjny 
oraz konsolidacyjny, którym 
miał się stać Związek Zagrani­
czny Socjalistów Polskich 
(ZZPS), podzielony n a  różne 
sekcje, działające na terenach 
zarówno 3 zaborów, jak w o- 
środkach emigracji polskiej.

Uchwalony na Zjeżdzie Pary 
skim program, dający tworzą­
cym się formom organizacyj­
nym treść, zawierał zdrowe i ko 
nieczne dla polskich stosunków 
połączenie haseł niepodlegości i 
socjalizmu,

Biorąc jako punkt wyjściowy 
dla określenia swego stanowi- 

„ ska historię Polski porozbioro- 
wej. historię szeregu nieuda­
nych zasiłków wyzwoleniowych 
stwierdzono: „...jakoby na urą 
gowisko dla zrezygnowanej po 
Utyki szlacheckiej, która w ga­
szeniu pożaru chciaiła znaleźć 
dla siebie możność spokojnego 
łupu przy nowych formach eko 
nonficznego współżycia, zjawi­
ła się w kraju naszym w chwili 
największej orgii stańczykow­
skiej nowa myśl rewolucyjna: 
Myśl międzynarodowego Socjal’ 
zmu, pod którego słowem ożyw 
czym budzi się pełna gotowość 
do czynu oraz bardziej świado­
ma swych celów i dróg ta Pol 
ska Ludowa, którą dotychczas 
przy najgłośniejszym szczeku 
broni na próżno wywoływały 
przeszłe pokolenia.

„Kiedy ostatni bojownicy 
sprawy polskiej z pogardą rzu 
cali w oczy caratowi zwycię­
skiemu okrzyk: Jeszcze Polska 
nie zginęła, oni, bezwiedni 
przedstawiciele stanu sdache- 
ckiego, nie rozumieli może, że 
dopiero na gruzach ich Polski 
szlacheckiej, powstanie nowa, 
o przyszłości pewnej, o sile nie 
zwyciężonej — Polska Socjali­
styczna''.

Dokonawszy analizy stosun­
ków społeczno -  politycznych 
w Polsce, program wyraża na­
stępujący pogląd:.

„Polskie stronnictwo socjali­
styczne, jako stronnictwo mas 
pracujących, występuje prze­
ciwko wszelkim rządom klaso­
wym, widzi jasno, jak w rzeczy 
wistośd dzisiejsze'• zarysowuje 
się gmach gospodarki społecz­
nej, opierający się na uspołecz 
nleniu wszystkich narzędzi i

Uchwała Sejmu Ustawodaw­
czego w sprawie pozbawienia 
mandatu dotychczasowego po­
sła Stanisława Mikołajczyka, 
oraz zwrócenie się do Rządu o 
pozbawienie M'»ułajczyka oby­
watelstwa polskiego jest for­
malnym zakończeniem sprawy, 
fiitałe bowiem polityczny został 
rozegrany już przed tym. 
Ucieczka Mikołajczyka z kraju 
pod skrzydła opiekuńcze swych 
anglosasksch przyjaciół była u- 
koronowaniem jego drogi poli­
tycznej od Londynu do Londy-

4.
Ze sprawozdania referenta 

wyłonionej przez Sejm specjal­
nej komisji do zbadania sprawy 
Mikołajczyka wynika niezbicie, 
że smutnej pamięci leader PSL 
wrócił w londyńskie pielesze 
powodowany przede wszystkim 
swoją przegraną wewnątrz 
stronnictwa, któremu przewo­
dzi.

W wyniku przeprowadzonych 
badań, w świetle wyjaśnień, zło 
żonych przez czołowych działa­
czy PSL, można mieć wyraźny 
obraz tego, co się w tym stron­
nictwie od dawna działo, a o 
czym przenikały na zewnątrz 
wiadomość wprawdzie dość cie 
kawę i charakterystyczne, ale 
niepełne, zaciemniane „urzędo­
wymi'* oświadczeniami naczel­
nych wadź PSL, w których p. 
Mikołajczyk sprawował dykta­
torską władzę.

Najlepiej wewnętrzny układ 
stosunków charakteryzuje wy­
jaśnienie b. generalnego sekre­
tarza PSL posła Wójcika, który 
mówi, że gdyby Mikołajczyk 
chciał przekazać komukolwiek 
kierownictwo stronnictwa, to 

znalazłby an' jednej osoby, 
która by chciała utrzymać linię 
polityczną dotychczasowego 
prezesa.

Z tego wynika, że Mikołaj­
czyk przegra* nie tylko w opinii 
kraju, nće tylko skończył się we 
własnym stronnictwię, ale utrą 
cił zaufanie nawet wśród swo­
ich najbliższych i najwierniej­
szych.

Naświetlony w podobny spo- 
_ ib stan rzeczy św’adczy jed­
nak nie tylko o fatalnej linii po 
litycznej człowieka, który 
chciał się uważać za opatrzno­
ściowego dla kraju w najtrud­
niejszych sytuacjach politycz­
nych, ale równie bardzo źle 
ówia4ez» • peatawie

Specjalny datownik
na Zjazd Dziennikarzy

W okresie Walnego Zjazdu Zw. 
Zaw. Dziennikarzy EP- w Szczeci­
nie korespondencja 'stemplowana bę 
dzie okolicznościowym prostokątnym 
datownikiem z napisem następują­
cej treści: XI Walny Zjazd Związku.

r R  P. Szczecin 1W7-

Wolności umów robotni-1 -ą Limanowskiego trwały dwa I zaczęła wcielać w życie, zasa* 
czych. tygodnie. Dały one zasady i dv. które na przestrzeni 55 lat

Obrady Zjazdu Paryskiego | podstawy, które Polska Partia tworzyły i tworzą kościec na- 
ood przeweodnictwem Bolesla-; socjalistyczna konsekwentnie I szej Partii. IIJ«a Genachow

MIMOCHODEM

Przeciw dyktaturze gen. Franco
Hitlera eskadr lotniczych pozwoliła 
gen. Franco zdlawió wolnościowe dą 
żenią ludu hiszpańskiego i narzucić 
mu faszystowski reżym.

W czasie wojny sympatii prohiti 
j rowsfcich dyktator hiszpański nawet 
nic próbował ukrywać. Czynnego u 
działu w wojnie przeciwko państwom 

' sprzymierzonym nie wziął nie 
tego, aby przewidywał klęskę 
ich ideowych i militarnych protek­
torów. Owszem miał nawet dużą o- 
chotę udzielić poparcia Hitlerowi, 
ale Hitler tego sobie nie życzył, Po- 
prostu korzystniej było dla państw 
osi mieć takiego „neutralnego" ale 
wiernego sprzymierzeńca.

Druga wojna światowa została wy 
wołana przez hitleryzm i do watki 
przeciwko niemu zmobilizowały się 
narody we wszystkich częściach 
świata. Zdawało się, że po rozgro­
mieniu hitleryzmu zostaną zfikwii 
wane wszystkie jego faszystowskie 
przybudówki, będące przecież ogni­
skami zapalnymi, z których wyjść 
może każdej chwili przy sprzyjają­
cych okolicznościach zagrożenie po­
koju światowego,

Głównym takim og Ciskiem jest 
niewątpliwie Hiszpania gen Franco. 
Wiadomo jak f drogą doszedł do wla 
dzy. Tylko pomoc dywizji faszystów 
skich Mussolintego i wysianych przez

X n a s t e g o  s ta n o m isH a

Od Londynu... do Londynu
nych koło niego przywódców, 
którzy utracili wiarę w czWie 
kg, a nie unfcli i nie chcicli po 
zbaw'ć go kierowniczego stano 
wiska. Ulegali mu do końca -  
i bez przekonania — bezpraw- 
nie wyrzucając ze stronnictwa 
jednostki, które wyrażr • ii< 
przeciwstawiały polityce Miko- 
łajc/yka.

Nie ebeieli słuchać nawet 
zbiorowych wezwań ludzi zasłu 
żonych w ruchu ludowym, głu> 
si pozostawali na coraz głośniej 
sze wezwania do opamiętania, 
które nadchodziły ze strony do 
łów partyjnych.

Do ludzi tych dzisiaj nie moż 
na mieć zaufania, cokolwiek de 
klarowaliby po ucieczce Miko­
łajczyka, jakkolwiek ocenialiby 
obecnie jego linię pol'tvczną. 
Nic wykazali oni rozumu, ani 
hurtu, ani zdolności przewidy­
wania, ani cnoty naprawiania 
popełnionych błędów. Nie wy- 
kazali żadnego, z walorów nie* 
ibędnych dla polityków i prz,v- 
yódców. natomiast wszystkie 
wady najzwyklejszych ciurów 
obozowych.

Mikołajczyk grał w Polsce 
yuczoną czy też raczej stale 
u dyktowaną grę. Jak bardzo 

tej grze był uzależniony od 
sil zewnętrznych, wskazują kwo 
ty, które miał do swej dvspozv 
cji, posiadania których nie limie 
wytłumaczyć nawet naczelny 
skarbnik stronnictwa, poseł 
Bryja, któremu nie udała się 
.wycieczka" zagraniczna. Kwo­
ty te opiewające na okrzyczaną 
„najlepszą" walutę świata, wy­
liczone były w dolarach.

O terminie ucieczki z Polski 
niewątpliwie nie decydował 
również sam Mikołajczyk. Nie 
chodziło bowiem przecież tylko 
o sprawne zorganizowanie jego 
„wyprawy zagranicznej". Mógł 
przecież wyjechać legalnie, po­
dobnie, jak to już niejednokrot­
nie czyni1, podobnie zresztą, jak 
wyjeżdżali Kieruik i Popiel 
Mógł więc wyjechać z paszpor­
tem zagranicznym w kieszeni 
'. .  nie wrócić więcej do kraju.

Taki jednak wyjazd nie był­
by na rękę jego mocodawcom. 
Trzeba było przecież wątpliwej 
sławy bohatera otoczyć nimbem 
tajemniczości, grożących mu 
nrześladowań, pewnego chociaż 
by bardzo kiepskiej marki ha­
zardu. Do tego właśnie potrzeb 

była reiyania „ueitezfci".

nrzy czym nie wolno było stru­
ny przeciągać wobec wyraź­
nych oznak buntu wśród naj­
wierniejszych pretorianów. Mi­
kołajczyk, pozbawiony władzy 
we własnym stronnictwie, od­
trącony przez swych „wier­
nych", straciłby wszelką war­
tość w oczach jego mandantów 
zagranicznych. Dla ich użytku 
potrzebni są uciekający premie 
rowie, jak to było z węgierskim 
Nngym, lub choćby aktualni 
przywódcy partyjni, jak to jest 
w wypadku z Mikołajczykiem- 

Jak bardzo Mikołajczyk szedł 
i pasku obcych dyrektyw, jak 

bardzo nie liczy* się z interesa­
mi własnego kraju, w którym 
przecież do niedawna był wice- 
■roinierem, świadczy zatajenie 

przez niego dokumentu, w któ- 
tym rząd Wielkiej Brytanii zo­
bowiązał się do pop;erania na­
szych żądań w sprawie linii gra 
nicznej na Odrze i Nysie Łu­

ckiej. nawet wówczas, gdvby 
stanów r ko rządu Stanów Zjed­
noczonych było Odmienne.

Tego dokumentu Mikołajczyk 
nigdy nie ujawnił, mimo że 
sprawa naszych granic została 
otwarcie zakwestionowana nie 
tylko przez min. Byrnes‘a, ale 
również podana w wątpliwość 
przez min. Beyina. Nie trzeba 
nikomu tłumaczyć, jaką wartość 
w lym momencie posiadałby 
dla rządu polskiego tego rodzą- 
iu dokument, będący najbar­
dziej oficjalnym zobowiązaniem 
rządu brytyjskiego z podpisem 
dpowiedzialnego wiceministra 
praw zagranicznych i z powo­

łanym się na decyzję ówczesne 
go premiera Churchilla.

Nie podejmujemy się kwallfi 
kować tego.rodzaju postępku p. 
Mikołajczyka, gdyż nie znaleźli­
byśmy słów dość silnych w tre­
ści i brutalnych w formie.

Niesławną była droga p. Mi­
kołajczyka na trasie Londyn — 
Londyn. Gra, którą w między­
czasie prowadził, przyniosła 
Polsce wiele szkody i była wy­
bitnie niekorzystna dla ludu 
polskiego. P. Mikołajczyk wra­
ca otwarcie na służbę swych 
prawdziwych chlebodawców. Li 
sta jego „zasług" w Polsce jest 
pełna. Nawet największy jego 
wróg niczego by więcej na niej 
nie mógł umieścić poza tym, co 
sam p. Mikołajczyk wpisał.

Zrozumiałem jest więc, że w okre 
sie powojennym szereg państw wy­
stąpiło zdecydowanie przeciwko re­
żymowi gen. Franco. Poważną rolę 
w tym  kierunku odegrała Polska, do 
magając się na terenie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych nie tylko 
potępienia faszystowskiej dyktatu­
ry w Hiszpanii, ale tównież przed­
sięwzięcia skutecznych środków dla 
jej obalenia.

W zasadzie dążenia te zyskały po 
wszechne uznanie, ale poparcie ich 
było już mniej powszechne. Dziwną 
w tym odgrywały rolę przede wszy 
stkim państwa anglosaskie. W gru­
dniu ubiegłego roku zgromadzenie 
generalne ONZ uchwaliło, aby wszy 
stkie państwa odwołały z Madrytu 
swych przedstawicieli. Miał to być 
wyraz jednolitego stanowiska prze­
ciwko gen. Franco, miało to wyra­
żać uznanie i oezpośrednie poparcie 
dla wysiłków narodu hiszpańskiego, 
który nieustannie prowadzi walkę 
celem obalenia znienawidzonej dy­
ktatury.

Polska stawiała przed rokiem 
wniosek, aby zostały zastosowane 
przeciwko gen. Franco ostre sankcje 
gospodarcze, które zmusiły go do u- 
tąpienia. Przedstawiciele państw an 

glosaskich zgłosili wówczas -zasfrze- 
tego rodzaju sankljg*ugo- 

dzą zbyt silnie w naród hiszpański, 
pogarszając jego i tak już ciężką sy 
tuację. Te zastrzeżenia zostały w  u- 
ciiwalonpch podówczas rezolucjach 
uwzględnione.

Cóż jednak okazuje się po roku 
stosowania tych łagodnych sankcji?

Przede wszystkim —  jak stwier­
dził przedstawiciel Rosji Radziec­
kiej w O. N. Z. min. Gromyko — 
tylko 4 państwa zastosowały się do 
uchwały w sprawie odwołania z Ma 
drytu swych przedstawicieli dyplo­
matycznych. Ale jeszcze bardziej 
jest charakterystyczne, że w ciągu o 
statniego roku zarówno Stany Zjed­
noczone, jak i Wielka Brytania bar 
dzo wydatnie wzmocniły swoje sto­
sunki gospodarcze z  gen. Franco.

Cyfry obrotu towarowego w eks­
porcie i  imporcie wzrosły kilkakrot 

Teraz rozumiemy jak  wygląda 
troska Anglosasów o naród hiszpań 
ski. Gen. Franco nie tylko nie został 
zachwiany, ale wyraźnie go podmu­
rowano.

Obecnie sprawa znowu znalazła 
się na porządku dziennym O. N. 2. 
Znowu podjęta inicjatywę Polska. 
Nasz delegat prof. Lange zgłosił pro 
jekt rezolucji, która domaga się wy 
konania uchwal zeszłorocznych prze 
ciwko gen. Franco oraz zaprowadzę 

blokady gospodarczej przeciwko 
Hiszpanii ze strony wszystkich 
członków O. N. Z.

Na skutek oporów przede wszyst 
kim  ze strony Stanów Zjednoczo­
nych zdołano uchwalić jedynie kom 
promisową rezolucję, która poważ­
nie odbiega od praktycznych wnios­
ków naszego przedstawiciela. Zgo­
dzono się na poparcie dla uchwał ze 
szłorocznych oraz upoważniono Ra 
dę Bezpieczeństwa do zastosowania 
sankcji o ile zajdzie potrzeba.

Nie daje to wielkich nadziei na po 
oc dla walczącego o swą wolnoji 

ludu hiszpańskiego ze strony O. N. 
Z. Franco ciągle jeszcze ma moc­
nych protektorów. Ale walka jett 
podjęta i musi się skończyć peł­
nym tryumfem idei demokratycznej 
— walki z dyktaturą faszystowską 
Zbyt groźny jest bowiem Franco dla 
pokoju świata, zbyt wielu zgroma- 

swym terenie hstlerowców, 
*  ***  ’rfWWl‘ *
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SO CJALIZM  ŻEROMSKIEGO
telnika „zarazić" socjalizmem, 
nieraz nawet bez wiedzy tego 
ostatniego. Jego książki torowa 
ly drogę „czerwonym broszu­
rom" i tłumaczyły je na język 
zrozumiały nie tylko dla mó­
zgów, ale i dla serc — wyzwala 
ły w ludziach uczuciowe pra­
wdy, których rozumowo dowo­
dziła rzeczowa «ialektyka „czer 
wonych broszurek". Nie będzie 
więc przesadą powiedzenie, że 
Żeromski swoją twórczością 
krzewił socjalizm i wychowy­
wał w nim społeczeństwo. Gdy 

v za życia Żeromskiego doko­
nały się te przemiany w kie­
runku socjalizmu, jakie, nastą­
piły dziś — znalazłyby one w 
nim najlepszego wyraziciela w 
literaturze. Żeromski nie po­
trzebowałby okresu „przetra­
wienia" dzisiejszej rzeczywi­
stości, by ją odzwierciedlić w 
swojej twórczości. Nie potrze­
bowałby uciekać się do pottwier 
dzanśa teraźniejszości przez u- 
ciekamie się do niedawnej prze 
szłcści, by dopiero na tym tle 
wydobyć prawem kontrastu i 
drogą pośrednią przez -niosko 
•wanie czytelnika — dzisiejszą 
oczywistość. Żeromski A 

bezpośrednio na gorąco. Piałby 
powieści na jakie czekamy: o 
teraźniejszości. Pisałby o chło­
nie, który przestał być bando- 
isem; o zwycięstwie robotnika, 
•óry nie musi za swoją prole­

tariacką prawdę uciekać za gra 
mcę jak Wiktor Judyn; o — ję­

czę nie szklanych ale zwyk­
łych robotniczych domach -d» 
udowanych z gruzów, domach 

które nie rosną po to, by prze­
ciąć miasta ulicami nędzy Cię­
tej i Krochmalnej z „Ludzi 
•ezdomnych", lecz żebv sitak.- 

się pomnikami zwycięstwa tych 
których okrzyki „Niepodległość 
i socjalizm" nie potrafiły zagłu 
■«vć „pętlice szubienic" na Cv 
tadeli (Róża). Dzisiad Żerom­
ska pisałby o dniu dzisiejszym’. 
Bo jego dojrzałość psychiczna 
do socjalizmu w połączeniu z 
•ogromem talentu pozwoliłaby 
na to i domagałaby się tego, 

Jaj pisałby o p o s t e - • • je 
go obecnym okresie. O postępie 

...może o nowym snobizmie ' 
raczej snobowaniu się demokra 
tycznym, w innym, kierunku 
stary Cedro z „Popiołów", ma 
rżący o karierze dworskiej. 

Dzisiaj Żeromski byłbv ni- 
•'-m, który miałby --awo i 

obowiązek stać się pisarzem te 
raźniejszości i to nie jako „pa- 
raputczyk" — biegnący obok — 
dlatego tylko, że tak mu droga 
wypadła, a nie chce schodzić 
na inne mnisze mu ścieżki, lecz 
dlatego, że bvł jednym z tych, 
który Sam tę drogę budował i 
w nią wierzył.

I może dzisiai wyzwoliłby 
się Żeromski całkowicie z 
pewnych nieszkodliwych zresz­
tą „obciążeń dziedzicznych'1 
z racji pochodzenia klasowego, 
które czasem odzywały się na­
pływem sentymentu dla szla­
checkich dworków i ich atmo­
sfery, co pozwoliło Timofieie- 
wowl porównać go z Turgieniewem.

Praw a Żeromskiego nabyte 
do socjalizmu są wielkie. Tak 
wielkie, że pozwalają go nazwać 
socjalistą, bez określenia odcie 
nia jego czerwoności.

Zapytawszy ludzi, których 
przekonania socjalistyczne, 
kształtowały się nie tylko pod 
wpływem warunków życia i 
pochodzenra społecznego, ale i 
ood wpywem lektury, co czy­
tali w młodości, spotkalibyśmy 
się na pewno z odpowiedzią, w 
której nie zabrakłoby nazwiska 
Żeromskiego z wiecznie wystę- 
r»u1acvm w iego twórczości nro

O Żeromskim pisze się mało. 
Również niewiele jego utwo­
rów wydano po wojnie.

Jeśli pisma katolickie nie zaj 
muj.ą się postacią i .twórczością 
autora znajdujących się na in ­
deksie „Dziejów Grzechu'* —to 
ie s t to zrozumiałe. Ciąży na nim 
właśnie grzech „Dziejów Grze 
chu". przejście na kalwinizm a 
ponadto . — ponadto chyba nie 
będzie zbyt śmiałym domysł, 
że opinia byłego prefekta Że­
romskiego, nieboszczyka ks. 
Czerwińskiego pozostała do dzi 
sieiszego dnia obowiązującą w 
niektórych kołach. A ks. Czer­
wiński w kilka tygodni po 
śmierci Żeromskiego (20 listo­
pada mija 22 lata od iego śmier 
<3» wydał broszurę pt. „Dooko­
ła St. Żeromskiego'', w której 
takie zechciał postawić pytanie:
....czy przyjaciele socjalizmu wio
dącego do komunizmu, a przez 
niegr do panowania żydowskiej 
masonerii mogą być dobrymi: 
wychowawcami Polaków-katoli 
ków?" — No cóż — przyjaciel 
socjalizmu (dobrze że nie 
„fołksfrontowiec") — w 1926 r. 
określenie to jeszcze nie było 
modne), więc nie ma tam kogo 
wspominać.
Gorzej jednak, że również >ra 

sa postępowa zbyt mało uwagi 
poświęca autorowi Snobizmu i 
postępu" i to właśnie jako wy­
chowawcy narodu. Niewątpli­
wie na przeszkodzie stoi na­
pływ materiału literackiego i 
kulturalnego. Mimo to trochę 
miejsca zawsze można jeszcze 
znaleźć, jak to s’ę zresztą kilka 
krotnie udało „Nowinom Lite­
rackim".

Wydaje się, że byłoby poży­
tecznym zastanowić się dziś, 
czv Żeromski był tylko „przy­
jacielem socjalizmu", czy — 
iak go niektórzy określają — 
.karmazynowym socjalistą" czy 
może po prostu — socjalistą. 
Niewątpliwie kwestia sklasyfi­
kowania światopoglądu u ka- 
idei wybitnej indywidualności, 
a szczególnie u artysty, nie jest 
snrawą najłatwiejszą, zwłaszcza 
tośli światopogląd ten chce się 
ściśle zmieścić w ramach już 
istniejącego i sprecyzowanego 
ruchu społecznego, którego ide 
ologia została ujętą- w punkty 
programu i wytyczyła wyraźną 
drogę swoim wyznawcom. Dla 
tego też nie należy — jak się 
wydaie — oceniać Żeromskiego 
iako socjalisty tylko od strony 
doktryny. Słuszna jest uw»«a 
Woieftskiego (Historia Literału 
rv Polskiej t. II), że słowa Że- 
rontsk:ego odnoszące się do Nie 
naskiego w „Walce z szatanem' 
można zastosować do samego 
Żeromskiego: „...wjdział on
krzywdę społeczną nie od stro 
ny wyrazów albo sylogizmów, 
ale od samego jej uczuciowego 
wnętrza". — Żeromskiego „praw 
dv wyssane z czerwonych bro­
szurek" — „zahaczyły moral­
nie'. Jako pisarz krzewił Żerom 
ski socjalizm swoją twórczością 
uzupełniając to czego brakowa 
ło . może czerwonym broszur­
kom i to czego brak daje się ód 
czuwać i dzisiaj, kiedy rozwo­
jowi: publicystyki podbuduwu- 
jącej ideologię socjalistyczna, 
ciągle leszcze nie może nadą­
żyć twórczość czysto literacka 
uzupełniająca . oddziaływanie 
publicystyki. I tu właśnie wyła 
nia się wielka zasługa Zerom- 
sk-ego dla socjalizmu, a równo 
cześnie iego samoistny niejako 
socjalizm. który, doganiają, lecz 
częstokroć „rzegarndają równole 
gły nurt myśli socjalistycznej 
(Szablonowy już dzisiaj symbol 
„szklanych domów" z  „Przed­
wiośnia" Żeromski potrafił czy­

blemem krzywdy społecznej — 
iak by nie brakło nazwiska Stru 
<?a oddającego treść ideową ru 
chu socjalistycznego z wyraź­
nym uwzględnieniem doktryny 
i zapalającego czytelnika entu­
zjazmem dla ówczesnych „lu­
dzi podraemnych" — iak i nie 
zabrakłoby nazwisk Kautskiego, 
Engelsa, czy wreszcie Marca.

Zresztą któż, jak nie Żerom­
ski wkłada w usta Sułkowskie­
go słowa skierowane do żołnie­

Mgr. Stanisław Hortyński

Z a le ż n o ś ć  k u l t u r y  ó d  w a r u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h

Poniżej zamieszczamy nadesłany 
nam artykuł, który uzupełnia do­
tychczasowe wypowiedzi w  na­
szej kolumnie na lamach, istoty 
kultury.
Kultura, kulturalny, kultural 

nie, słyszymy na każdym kroku 
Każdy ż nas f.iciałby być kul­
turalnym. — Bez kulturalnego 
otoczenia czujemy ste źle, nie­
swojo. — Dzielimy kulturę na 
duchową i materialną. — Mówi 
m y o kulturze wschodniej i za 
chodniei newskiej, śródziem- 
nomorsktoi : europejskich ła­
cińskiej greckiej. — Doszuku­
jemy się w każdej z nich naj­
bliższych nam pierwiastków.

Rozważając różne jej elemen 
ty dozna jemy radości najgłęb­
szych przeżyć — W pojęcie to 
wtłaczamy naukę, politykę, za­
gadnienia gospodarcze, moral­
ne i religijne. — Wyodrębnia­
my kulturę osobistą — indywi­
dualną i zbiorową, masową u- 
powszechnioną. — Czasem za­
trzymujemy się na chwilę 
orzed jakimś kompleksem no­
wym, nieznanym, obcym dla 
nas kulturalnie i nie wiemv co 
•> nim mamv sądzić. — Ogarnia 
nas wtedy niepokój oscylujący 
między zwątpieniem i wiarą, 
pewnością a niemożliwością 
sprecyzowania naszych doznań.

Zaczynamy mówić o wojnie, 
barbarzyństwie, bestialstwie i 
brutalności hitlerowskich me­
tod ...i schodzimy na kulturę.— 
Mówimy o architekturze, tech­
nice, ayiacji, fizyce, chemii, 
botanice i kończymy na kultu­
rze. — Dyskutujemy o historii 
starożytnej: Etruskach, cerami­
ce; poruszamy sprawę ustroju 
w starożytnej Grecji, momumen 
talnego budownictwa w Assyrii 
i Babilonii, podziwiamy poezję 
Dantego i nawet nie spostrzeg­
liśmy się, a już rozprawiamy o 
kulturze.

Kultura więc to nie jest ja­
kiś jeden przedmiot z całokształ 
łn wiedzy. — Sama w oderwa­
niu w abstrakcji, nie da się o- 
kreślić dokładnie. — Jest ona 
częścią składową każdej myśli 
ludzkiej, każdego choćby naj­
drobniejszego dzieła mózgu lub 
rąk ludzkich. — istnieje na ka 
żdym stopniu rozwoju ludzko-, 
ści,. począwszy cd praczłowieka 
mieszkającego w jaskiniach (ar­
tystycznie wartościowe rysun­
ki na ścianach jaskiń), aż do 
ówczesnego, posługującego się; 
nowoczesną wiedzą i techniką 
intelektualisty.

Na kulturę składają się wszy 
stkie najszlachetniejsze pier­
wiastki z życia i działalności 
ludzkiej. — Najgłębsze twórcze 
orzeżyda ludzkie znajdują 
swój wvraz w kulturze za po­
średnictwem różnvch działów 
wiedzy nauk: j sztuki.

Mówimy o kultorze m'asta i 
kulturze wsi. — Możemy rów­
nież mówić o kulturze szlache­
ckiej polskiej, radzieckiej ipt.

Wraz z rozwojem techniki, 
Upowszechnieniem wiiedzv ’

O d  R edakcji
Wszystkich Czytelników, którz] 

oczekuję na  odpowiedź w związku 
z nadesłanymi przez nich materia­
łami i zapytaniami — przepraszamy 
za zwlokę spowodowaną nawałem 
pracy redakcyjnej i ..chronicznym’' 
brakienf miejsca oraz komunikuje­
my, że rubryka „Odpowiedzi Re. 
dakcji wyrówna w najbliższej ko. 
łumnie wszelkie zaległości.

rzy walczących o Polskę: ....kie
dy przyjdziecie na ojczystą zie 
mię, macie nastawić bagnety 
przeciwko spróchniałym pra­
wom podłości i przemocy czto 
wieka nad człow' ’ !em“. A prze 
ciwko czemu w;. i socjalizm 
iak nie przeciw „spróchniałym 
prawom podłości i przemocy 
cz to wieka nad ozłowiekiem". 
Ta walka — to socjalizm. I taki 
był socjalizm Stefana Żerom­
skiego.

N agrody N ob la  
w dziedzinie chemii i  fizyki 
SZTOKHOLM. — Nagrodę Nobla

w dziedzinie chemii otrzymał sir 
Robert Robinson, uczony profesor 
uniwersytetu w  Oxfordzie.

Nagrodę, w  dziedzinie fizyki otrzy 
mai sir Edward Victor Appelton, z 
Londynu, za całość prac w zakresie 
nauki o atmosferze.

w ogólności. — Dlatego też — 
iak przytoczyliśmy na początSóa 
— każda nasza rozmowa na ka­
żdy niemal temat, schodziła po 
pewnym czasie do dyskusji o 
kulturze, ponieważ wyrosła o- 
na wszędzie i zawsze ze sposo­
bu produkcji życia materialne­
go, z którego dopiero wykwita 
nasze życie duchowe, uwarunko 
wane w swej formto i rozmia­

ta i rze właśnie strukturą ekonomi" 
•zną społeczeństwa.

Ponieważ struktura ekono­
miczna społeczeństwa w dzie­
jach się zmienia, musa się też 
równolegle do tego zmieniać 
i kultura, — bezpośredni wy­
nik tej struktury.

Z tego tylko stanowiska pa­
trząc — możemy sobie wytłu­
maczyć upadek kultur, narasta­
nie nowych, ich przemiany i: 
tendencje.

Cztowiek bowiem musi za­
wsze pamiętać, że iest tylko 
częścią wielkiej iednoś© któ­
rej na imię przyroda. — „Cała 
przyroda — mówi Engels — 
począwszy od najdrobniejszych 
cząsteczek, a kończąc na naj­
większych ciałach, począwszy 
od ziarnek piasku a kończąc na 
słońcach, począwszy od pier­
wotniaka a kończąc na człowie­
ku, znajduje się w stanie wie­
cznego powstawania i zaniku, w 
stanie ciągłego biegu, n:eustan 
nego ruchu i zmian".

coraz szerszą i łatwiejszą wy­
mianą dóbr, idą również zmia­
ny w naszej kulturze. — Obe­
cnie np. jesteśmy świadkami 
pewnego kryzysu tzw. kultury 
ludowej. — Wskazuje na to nie 
zbicie upadek sztuki ludowej w 
najszerszym tego słowa znaczę 
niu, oraz zanik swoistego stylo 
wego sposobu bycia chłopskie­
go. — Wpływy miasta przedo- 
stają się do wsi i zmieniają
oblicze pod każdym względem, 
niszcząc prastarą daiwną kultu­
rę chłopską.

W związku z tymi przemiana 
mi zmienia się światopogląd 
chłopa. — Sztuka przybiera no 
we kształty i nabiera odmien­
nego wyrazu stosownie do zmia 
nv poglądów, które odzwiercia- 
dla. — Sztuka umożliwfa pełne 
przeżywanie. tych nowych 
zmian. — Nie ma więc wiecz­
nych kultur. — Wiemy z histo­
rii':, że po największym nieraz 
rozkwicie kulturalnym nastę­
pował częs-to katastrofalny upa 
dek. — Kultura więc nie ma sa 
rnoistnego bytu. — Jej forma, 
treść, tendencje rozwojowe za­
leżne są ściśle od ekonomicznej 
struktury społeczeństwa, od sto 
sunków produkcyjnych, panują 
cych w tym społeczeństwie w 
danym określonym czasie.

Ta struktura ekonomiczna u- 
warunkowuje społeczny, polity 
czny i duchowy proces życia

„Komedia ludzka" Honoriusza 
Balzaca bedzie dziś i zawsze dz|e« 
łem nad wyraz aktualnym.

To wielotomowe dzieło rozpoczy­
na bowiem nową fazę w życiu tak 
ważnego dziś rodzaju literackiego, 
jak powieść, jest cennym dokumen 
tern epoki i dziełem sztuki reali­
stycznej o rzadkiej klarowności.

Twórca nowoczesnej powieści u- 
rodzil się w  roku 1799 w Tours 
Już w czasie niezbyt miłych lat 
szkolnych postanowi! zostać geniu* 
szem. Nie wiedział tylko dobrze w 
jakim fachu. Później zdecydował 
się na literaturę; rzuci! zatem po­
sadę u notariusza i zaczął pisać.

Obecnie o Balzacu mówi się naj­
częściej jako o pisarzu _ socjologu, 
twórcy realistycznej powieści. Mo­
że nikt nie ukazał tak wyraźnie a* 
natomii i fizjologii społeczeństwa 
oraz dominującej roli pieniądza w 
zmianach socjalnych; pieniądz wy­
daje się niekiedy głównym bohate 
rem powieści, a ludzie służą mu 
swymi- zaletami i wadami, swoim 
skąpstwem, ambicją, chciwością.

Taki stosunek do pieniądza nie 
przechodzi jednak nigdy w zbyt 
krańcowe formy jakiegoś mistycyz­
mu; na to’ jest za trzeźwy i za bar­
dzo materialistycznie usposobiony. 
To co nadaje złotu jego wartość — 
system produkcyjny — zarysowuje 
się najzupełniej wyraźnie w „Ko­
medii ludzkiej",

Młody człowiek z pierwszej poło­
wy XIX wieku mógł znaleźć rozsy

pany na kartkach balzakowskich po 
wieści dokładny podręcznik ,,sztuki 
życia’’ w  najbardziej praktycznym 
znaczeniu. Dla nas jest to ciekawe 
z innego względu: dowiadujemy się 
co wtedy za „sztukę życia" uwa­
żano.

Zupełny prawie brak uczuciowo­
ści nadaje powieściom Balzaca cha­
rakter studiów przyrodniczych; au­
tor podkreśla zresztą w  przedmo­
wie, że pisze „historię naturalną" 
człowieka. Tym można wytłuma­
czyć dokładność — nieraz drobiaz- 
gowość jego opisu; uwzględnienie 
działania otoczenia I dziedziczności, 
zarówno w  indj-widpalnym, jak  i w 
społecznym znaczeniu, wymaga bar 
dzo szczegółowej obserwacji.

W Polsce pionierem „balzakizmu" 
był Tadeusz Boy Żeleński, niestru­
dzony tłumacz i komentator litera­
tury francuskiej. Przełożył on na ję 
zyk polski wszystkie najgłówniej­
sze powieści z cyklu „Komedii ludz 
kiej"' zaopatrzył je  przedmowami, 
ułatwiając każdemu czytelnikowi, 
bez względu na wykształcenie lite­
rackie i historyczne (w rozsądnych 
oczywiście, granicach) poznanie 
twórczości tego niezwykłego „ro- 
mansopisarza. H. K.

® ® @ ® ® @ ® @ @ ® @ ®
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Piękna przyjaźń i nieszkodliwa zazdrość
Wizyta dziennikarzy śląskich 

w Ostrawie iest ieszcze jednym 
dowodem jak wielką rolę w róz 
flowszeehnianiu i ugruntowa­
niu przyjaźni polsko -  czeskiej 
mogą odegrać rozszerzone i po 
głębione kontakty między przed 
Stawicielami obydwu narodów. 
Takich kontaktów potrzeba jak 
najwięcej. Osobiste stosunki za 
ijniązame pomliędzy przedstawi* 
cielami różnych organizacyj, 
związków i partyj politycznych 
nie tylko rozszerzają po oby­
dwu stronach krąg wiadomości 
o sąsiadach, nie tylko pozwala- 
ią poznać wzajemne potrzeby 

• i możliwości, ale ponadto zawią 
zują węzły sympatii i przyja­
źni pomiędzy osobamfi, z któ­
rych każda potem iest propagr. 
torem i ambasadorem tych 
związków między narodami.

Z prawdziwym sentymen­
tem każdy z dziennikarzy ślą­
skich będzie wspominał tow. 
Karola Pialęi przewodniczące­
go związku dziennikarzy ostraw 
skieh za jego serdeczny stosu­
nek do nas. tow. Karda R e rau - 
ka za jego niezwykłą opiekę 
nad nami, jak i tow.' Rudolfa 
Proroka, zawsze troskliwego i 
skorego do usług.

Wszyscy wymienieni są dzień 
nikarzami pism social -  demo­
kratycznych, ale myliłby się 
ten, kto próbowałby przepro­
wadzać nici nawiązanych sto­
sunków stosownie do przynale 
żności partyjnej. Z tow. Fran­
ciszkiem Bergmanem, komuni­
stą, nawiązaliśmy stosunki nie­
mniej szczere i serdeczne. Jeśli 
ieszcze w wyniku naszych roz 
mów a dzięki uprzeimośoi i 
zrozumieniu dla polsko -  cze­
skiej wymiany kulturalnei dyr. 
Beliny - Skupiewskiego usły­
szymy w operze śląskiej żonę 
Bergmana, przemiłą artysłkę 
ostrawskiei opery, zbieraiącą 
sukcesy w „Carmen1' 
..Aidiaie" również i w operze 
praskiej, to nasza wizyta osiąg 
nie ieszcze jeden poważny, acz 
nieprzewidziany sukces.

Trudn.o byłoby ułożyć litanię 
nazwisk ludzi którzy dali nam 
odczuć swoją osobistą sympatię 
i na każdym kroku podkreślali 
konieczność 'przyjaźni mfiędzy 
obydwoma narodami. Wymiana 
maczków partyjnych między 
naczelnym redaktorem „Czesko 
słoweńska -  Demokracie1' a na 
czelnym redaktorem „Gazety 
Robotniczei" podkreśla nie tyl­
ko serdeczność atmosfery, ale 
moment zbliżenia dziennikarzy 
dwóch partyj socjalistycznych, 
które chcą umocnić przyjaźń 
narodów i utrwalić współpra­
cę rządów. #

W parku Komeńskiego oglą­
daliśmy piękny pomnik w mau­
zoleum poległych przy oswobo 
dzanfiu Ostrawy żołnierzy ra­
dzieckich i czechosłowackich. 
Symboliczne połączenia żołnie­
rza Czerwonej Armii i robotni 
ka czeskiego na tle mauzuleum 
stanowi monumentalną i wy­
soce artystyczną całość.

Obserwuiemy w Czechosło­
wacji niezmiernie szczere dą­
żenia do zacieśnienia stosun­
ków z państwami słowiańskimi. 
Wszędzie spotykamy portrety 
Józefa Stalina, we wszystkich 
salach, w których nas przyjmo 
wano, były zawieszane portre­
ty Prezydenta Bieruta. W roz­
mowach wszyscy podkreślają 
niezbędność współpracy wszyst 
kich narodów słowiańskich.

*
Czeehos’owacja przeżywa po 

ważne 'rudnośc: w zakresie wy 
żywi-u-a swej ludności. Co 
prawda, wiemy o nich tv!ko z 
opowiadania i obserwacji wy­
staw sklepowych. Nam osobę-1 
śtńe gościnni gospodarze z ty­
mi trudnościami nie pozwolili 
«tę zetknąć. I

Kraj był bez deszczu szereg 
miesięcy i to również w okresie 
orzedżniwnym. Oczywiście mu- 
siało to odbić się bardzo dotkli- 

na iego zaopatrzeniu. Smęt 
nie rozmyślają również Czesi, 
że nastąpią znaczne ogranicz; 
nia w produkcji piwa i wódki. 
Piwo jest ich omal narodowym 
napojem, więc i zmartwienie 
' poważne. Wódki piją bez 
Dorównania mniej, aniżeli my, 

„zalanych w pestkę11 na 
ulicach Ostrawy widzieliśmy 
również.

Wiele mówiliśmy o współpra 
cy gospodarczej między oby 
dwoma krajami. Sympatyczny 
kolega Hruszka z rozgłośni 
ostrawskiej, który „zgwałcił11 
tow. Martela z „Trybuny Rob< 
tniczej" i mnie na krótkie prze­
mówienie radiowe, dopilnował, 
aby jedno z nich miało charak­
ter gospodarczy. Nasi roemów- 

ozescy podkreślali, że kon­
takty gospodarcze nawiązują 
się nie tylko na odcinku szero­
kiej wymiany, między przemy­
słami obydwu państw zgodnie 
z zawartą umową. Czesi podno 
sili z uznaniem sprawność 
,Społem11, z którym zawarto 
umowę na dostawę ziemniaków 
' gęsi. .

W sklepach Ostrawy obserwu 
emy bardzo dużo... klientów. 

Towarów mniej. Odnosi się w.ra 
zenie jakiegoś nerwowego pod­
niecenia. Wyraźnie ludzie chcą 
się pozbyć pieniędzy. W natło­
ku organizowanych dla wyciecz 
ki naszej imprez i przyjęć trud 
no iest stwierdzić, co iest przy 
ozyną tego nerwowego podnie­
cenia. Z rozmów prowadzo­
nych odnosi się wrażenie, że ni 
rynku znajduje się duto wol­
nych pieniędzy.

Bvć może również zamie­
szanie polityczne na terenie 
Słowacji niepokoi najbardziej 
płochljwvch. Z zadowoleniem 
konstatujemy, że tok naszego 
żvoia jest o wiele spokojniej­
szy. W tym ujęciu może nawet 
zbyt spokojny.

*
Czesi realizują swój plan 

dwuletni, a są w trakcie opra­
cowania planu pięcioletniego. 
Już z powierzchownych obser­
wacji widać, jak znaczną rolę 
przywiązują do wykonania 
swych planów gospodarczych, 
rozwijając na ten temat specjał 
ną propagandę. Naprawdę pięk 
ne afisze widzimy zarówno na 
słupach ulicznych, iak i na mu

rach zakładów fabrycznych, 
świetlicach i bursach. W salach 
zamieszkałych przez młodzież 
kształcącą się przy potężnych 
zakładach witkowdckich, ude­
rzały nas ładnie rozmieszczone 
■i mądrze ułożone hasła na temat 
pracy, obowiązku, posłuchu dla 
przepisów oraz — oczywiście — 
narodowego planu gospodarcze

Powszechnie obserwuje się 
duży wysiłek narodu, celowe 
kierowanie jego zainteresowań, 
umiejętne rozłożenie sił i stara­
nie, aby możliwie wszystko w 
najkrótszym czasie odzyskało 
przedwojenny wygląd. Świa­
dectwem tego jest znaczny wy 
siłek budowlany. Zniszczenia 
wojenne w Ostrawie — dość 
znaczne, jak na Czechosłowa­
cję — są usuwane w szybkim 
tempie. Wyrastają nowe domy 
na miejsce zburzonych. Sztucz­
ne lodowisko w Ostrawie, zni­
szczone w czasie wojny, zosta 
ło odbudowane w ciągu pierw­

szych czterech m iesięcy ._
słuszną aiumą mówili o tym ko­
ledzy czescy, a my smętnie my 
śleliśmy o niedościgłych marze 
niach łyżwiarzy i hokeistów ślą 
skich.

Doskonałe są szosy czeskie, 
panuje na nich przy tym 
rowy porządek. Dzięki temu
właśnie, prowadząc swój włas­
ny autobus, tow.' Budek, wió_- 
ząc nas na przestrzeni 45 km, 
wyminął wszystkie samochody 
osobowe, miał bowiem ambicję, 
abyśmy nie spóźnili się do ki­

na „Dyktatora11 z Chapli­
nem, Dobre szosy, doskonały 
szofer, ale i pierwszorzędny 
wóz. Ot, w tym miejscu — ta­
kie lekkie uczucie zazdrości.

*
Z zazdrością również słucha­

li koledzy ze Śląska, że dzienni 
karze ostrawscy w liczbie oko­
ło 100, pracujący w pięciu.ga­
zetach codziennych i kilku cza­

sopismach periodycznych, mają 
wszyscy mieszkania w Ostra­
wie. Nie ma ani bezdomnych, 
ani dokwaterowanych subloka­
torów. W klubie dziennikar­
skim, pięknej siedzibie związko 
wej, zazdrość nasza dochodziła 
do stopnia wrzenia. Zestawie­
nie bowiem zbyt przykre dla 
dziennikarzy z zagłębia śląsko- 
dąbrowskiego, którzy nie mają 
własnego kąta, a cały sekreta­
riat mieści się w teczce lekko­
myślnego i ofiarnego człowie­
ka, który zgodził się objąć funk-

Zaczęło się od przyjaźni, a 
skończyło na zazdrości. Ważna 
to przyjaźń, bo wytycza wspa­
niałą drogę w przyszłość dwu 
słowiańskich narodów, a nie­
szkodliwa jest zazdrość, bo z 
Ostrawy niczego nie chcemy 
przecież zabrać, chyba tylko 
trochę... wzorów i metod. A ł» 
to może Czechów tylko rado* 
wiać. ST. SIERADZKI.

PRZEGLĄD P«?ASY

w _  c z łe ry  oczy

$afe©taźi>sta - i co dalej...?
Gdzieś — kiedyś jeden z  proku 

rotorów powiedział, że nie ma czl 
'ca na kuli ziemskiej, który b 
złamał codziennie jakiegoś pr: 

pisu, nakazu i  zakazu o charakte- 
ogólnym. Oczywiście bez złej 

Raczej nieświadomie, raczej 
wskutek pośpiechu. A przecież 
wszelkie normy porządkowi 

e trzeba szanować, przestrzegać
wypełniać. Im  wyższy jest bo­
nem stopień dyscypliny społecznej 
•dnostek,' tym wyższy jest stopień 

kulturalny społeczeństwa.
Dekalog czyli 10 przykazań były 

fundamentem praw obyczajowych. 
W miarę uplywn wieków, kompliko 
wania się i  różniczkowania wewnę­
trznego życia narodów, w miarę po 
stępu ewolucji cywilizacyjnej 

•.rolnej — rosło brzemię nakazów 
zakazów jakie każdy obywatel 

sial przestrzegać począwszy od ■ 
i  wstania runo z łóżka aż do

Wychowanie tzw. publiczności, 
wdrożenie jej do 
pisów jest pracą uciążliwą 
wdzięczną. To, co się mówi malej 
Zosi-samosi: Połóż to. nie ruszaj 

nie pytaj ciągle „dlaczego1"! 
(A dlacego — odpowiada na to nie­
ubłagana Zosia), powtarza się rów 

nieustannie wobec dorosłej pa

n i Zofii i pana Jana lecz w zmienio 
nej postaci: Wysiadaj przodem, 
prawą stroną, przechodź jezdnię 
skrzyżowaniach, tu  palić nie wolno.

Jeśli pani Zofia lub pan Jan zdra 
dzają upór w łamaniu przepisów 
lub wyraźne lekceważenie czy też 
otwarcie złą wolę — wówczas nastę 
puje doraźny mandat karny. Po tym  
akcie obie strony rozstają się z 
mniejszą lub większą zawziętością.

Szacunek obywatela dla
społeczeństwa został jednak 
wrócony, gdyż grzywna 
zmaterializowaną formą satysfakcji 
moralnej dla obrażonych interesów 
zbiorowości. Grzywna została zapła 
eona, obraza zmazana. Obyło się 
bez komentarzy. I na tym  koniec.

najtrud
wojnie, wdrożyć 

obywateli do cnoty, obowiązku i oby 
zaju płacenia podatków. Wszelkich 
jakichkolwiek podatków, zwłasz­

cza tych, które należy samemu de­
klarować i dobrowolnie wpłacać. Fi 
skus znalazł jednak rozwiązanie ge 
neralne w postaci
wychodząc z założenia, że wielu 
podatników ukrywało świadomie 
swoje obroty i dochody, za winy 
więc przez nich popełnione musi po 
kutować cała społeczność podatni­
ków określonej kategorii.

Domiary były ha ogół rzetelne, 
przemyślane. Ale najpn

modnym słowem, ale btfloby zjawi 
skiem niepożądanym, gdyby słowo 
to było nadużywane. Zarzucić ko­
muś sabotaż, a  więc rzucić oskarże­
nie ciężkie j  nie wyciągnąć właści- 
wyoh konsekwencji karnych jest 
zbyt pochopnym nadużywaniem tego 
pojęcia. Sabotaż rodzi się ze złej 
woli, ze świadomego j  celowego na­
pięcia woli w kierunku popełnienia 
przestępstwa. Brak natomiast pie­
niędzy rodzi się zawsze wbrew naj­
lepszej woli. Można raczej mówfó'o'~ 
złej woli pieniądza • (Taką złą Wolę 
posiadają np. dolary Marshalla toó-~ 
bec Europy)

Trudno jest odmówić słuszności 
zarzutu szkodnictwa wobec uzasad­
nionych j  dowiedzionych wypadków. 
Ale gdy jakaś sytuacja zaczyna się 
słowem. — sabotaż, to musi się 
kończyć —  sądem.

Stwarzanie na codzień podręczne-
> epitetu ze słowa sabotażysta' osła 

bia jego groźną i uroczystą powagę. 
Przecież, idąc tak dalej, można każ

:ą wobec przepisów porządkowych, 
które aktualnie lecz mimowolnie na­
ruszył. Jeżeli natomiast nowomiano- 
wany sabotażysta istotnie nie jest 
sobotażystą, to przeżywa uczucia 
człowieka, którego niezasłużenie spo 
'zała obelga.

Używanie więc określeń z  prawa 
karnego winno przysługiwać zasad- 

śledczym, prokurato

Obrono' »k£<lnaperów«
W czasie okupacji, jak wiadomo, 

Niemcy masowo porywali i wywo­
zili dzieci polskie do swego kraju, 
gdzie chcieli je wychować na „pra­
wowiernych obywateli”.

Dziś czynimy starania o zwrot 
polskich dzieci przebywających 
rodzin niemieckich. Specjalne korni 
sje udały się z Polski do Niemiec, 
by odszukać tam i sprowadzić do 
Ojczyzny polskie dzieci. W tych sta 
raniach usiłują wszelkimi sposoba­
mi przeszkodzić Niemcy. Jak Pisze 
,,Rzeczpospolita" — Dziennik Gospo 
darczy — przyszły z pomocą wła­
dze anglosaskie,

które ustaliły, że dziecko może 
być wydane tylko wówczas, gdy 
upomną się o nie rodzice j przed 
stawią dowody identyfikacyjne, 
bezspornie stwierdzające pocho­
dzenie dziecka. Nadto orzeczono, 
że młodzieniec czy dziewczyna, 
która ukończyła lat 15 ma woj­
nę prawo wyboru państwowości,, 
do której ehce być zaliczona.

Takie stanowisko wyraźnie go 
dzl w  podstawy moralne uregu-|

low.riia sprawy powrotu dzieci 
pci .kich do kraju.. Amerykańscy 
obrońcy niemieckich kidnaperów 
stawiają całą sprawę wyraźni; 
pod znakiem przysporzenia Niem 
com nowych obywateli, rekrutu. 
jących się z porwanych w czasie 
wojny dzieci z obcych krajów.

które pochodzą z naszego 
Każde stracone dziecko, t

bniej znalazły się jednostki, dla któ­
rych były zbyt wysokie. Co dalej?
Zniechęcone rygorystycznym domia- 

terminie pie­
niędzy do kas skarbowych. Zdarza­
ło się też, że nie wpłacono domiaru, 
bo pieniędzy w  kasie, w  domu i  w 
pończosze nie było. Sąsiad nie mógł
był pożyczyć, bo sam płacił. A spa .  .  . .
M ów dla żdcawi. 1 d l .  ~  In to n a c ję  jak«
m c im n o ia  do tu y  M e w ę ,  i . -  ' • W
d.»  na amyóie podatnik „ i ,  ‘«® W®>.towe)" 1 ,lrW  więzień-

ajwawia. Ladzie w „  | * ’■ “  t o n ®
la ojrody, parki i  kina niż urzędy i wnaezenia podań o rehabilitację a ,  
skarbowe. pływa z dniem 28 stycznia 1948 r.

,,, . , . Zgodnie z dekretem, termin tenWrozow przynoplony a iezoi.,.,®
aiOZA S1P ht»7n,t>nit>7n„ <nru1ałn,le I °kraju’ slawia s‘ę bezpieniężny podatnik

przed właściwym okienkiem. Móu
. .  jednegn obywatel., który jod
wpływem niemiecki.; jrcy.g.n .: ‘ - - “ I—  ręce. O-
dy i wychowani. , t .n i ,  a |. w ,► M ,  ,ie  ftizak l,
Sicm mm.,- Ofeyzny. Nad t ,  “  “  « - » •* •«  óaaęMm).
sprawą nie można przejść do po.l Jest rzeczli i ^ z k ą  wierzyć czło- 
rządku dziennego, a słuszność! rekow i. Dziś może jest nawet arcy 
naszego stanowiska potwierdza !!,dzfc5- °  moze ~  nadludzką. Zale- 
fakt, że właśnie toczy się proces zy 00 te9°- kim iesł strona P/zeciw 
w Norymberdze o masowe pory- "0 (strona P^eciwna nie zawsze o- 
wanie dzieci z podbitych krajów.!znacza Przeciwnika, choćby nią był 
Z każdym zaadoptowanym przez UTZ1d Skarbowy.)
N-emców d-ieck;em. norwanym Najniespod:iewaniej dla P- d- 
z Polski zwiększa się wina nie- ni"°  pnda z okienka jedni sl 
mieckich kidnaperów. Przepisy “ botazpsta.' t  r
amerykańskich opiekunów go-l —
dzą w istotę sprawiedliwości i w Było kilka takich wypadków 
interesy Polski. | czywistyeh. Sabotaż jest wprawdzie

i sądowi, gdyż inaczej n 
powstać epidemia, nie tak przykra 
jak cholera w  Egipcie, ale równie

Wyjaśnienie

O POMOCY DLA NIEMCÓW 
Cały Zachód pomocy 
Wagonów dał tyle,
A m yśm y znów  w  te j akcji 
Pozostali w  ty le .
’oślijmy im więc młotków 
’ociąg towarowy,

By sobie taz na rawsze 
Śląsk wybili z głoiyy.



Kraków w 40 rocznicę zgonu
Stanisława Wyspiańskiego

(IM) W dniu 14 b.L odbyło 
tlę w saMi portretowej Zarżą- 
du Miejskiego pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta imiaista 
inż. Eugeniusza Tora posiedze­
nie w sprawie uczczenia 10 ro 
cznicy śmierci Stanisława Wy 
spdaństóego. W konferencji 
wizięli udział przedstawiciele 
Urzędu Wojewódzkiego, stron­
nictw politycznych, Kurato­
rium O. S., Związku Plasty­
ków, Związku Zawodowego Li 
teraitów, teatrów krakowskich i 
prasy.

Program obchodu przedsta­
wił zebranym sekretarz Obywa 
telskiego Komitetu dla uczcze­
nia rocznicy śmierci wielkiego 
artysty, red. Wasilewski. Pro­
gram ten przewiduje na dzień 
28 listopada odprawienie w go- 
idzinaich (rannych nafciweństwa; 
żałobnego w kościele na Skałce 
oraz złożenie wieńców na sarko 
fagu Wyspiańskiego w Krypcie 
Zasłużonych Tego samego dnia 
po południu, o 16,45 — godzi­
nie zgonu Artysty — nastąpi 
odsłonięcie tablicy pamiątkowe! 
wmurowanej w domu przy pl. 
Mariackim, gdzie Wyspiański 
pisa! „Wesele" (tablica taka zo 
stała usunięta i zniszczona 
przez Niemców). Po przemowie 
niu praestawicieli miasta, pro­
jektowany jest występ chóru i 
zbiorowa deklamacja wycho­
wanków* gimnazjum im. Nowo 
dworskiego.

Zjazd nauczycieli
w Krakowie

(IM) Z inicjatywy Zarządu Głów­
nego Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego odbędzie się w  Krakowie od 
28. 12. 1947 do 7. 1. 1948 r. .10*dnio- 
wy zjazd dla nauczycieli interesu­
jących się zagadnieniami artystycz­
nymi- Zjazd będzie miat charakter 
wczasów artystycznych w okresie 
wakacji Bożego Narodzenia, a  jego 
uczestnicy zwiedzą muzea krakow­
skie, biblioteki i  zabytki oraz obec* 
ni będą na koncertach i przedsta­
wieniach teatralnych. Na temat od 
niesionych wrażeń przeprowadzone 
będą dyskusje.

W zjeździe weźmie udział 100 nau 
czycieli z miejscowości położonych 
daleko od centr kulturalnych. U- 
czestnicy zjazdu nie ponoszą żad­
nych kosztów.

RS5N O W IN J
----------' -----------1LITERACKIE

W godzinach wieczornych od 
będzie Się w Teatrze Słowa­
ckiego premiera „Warszawian­
ki" i „Klątwy1, przy czym stó­
wo wstępne wygłosi poseł 
Adam Polewka.

VZ dyskusji nad przedstawić 
ym projektem programu ob­

chodu zabierali gos prof. Rad- 
nicki ze Związku Plastyków, 
dyr. Morstin, ob. Komorowska 
z Woj. Wydziału Kultury i 
Sztuki oraiz przedstawiciel Ku 
ratoriipm który omówił sprawę 
udziału młodzieży w zbliżają­
cych się uroczystościach. V/ 
obchodzie wezmą udział delega 
c,ie szkół krakowskich, ■ a we 
wszystkich zakładach nauko­
wych wygłoszone zostaną poga 
damki o Wyspiańskim w obrę­
bie jednej godziny lekcyjnej.

Przedstawiony przez sekreta 
raa Komitetu Obywatelskiego 
program obchodu przyjęty zo­
stał bez zmian.

Kompozytorzy radzieccy
o m u zyce  p o ls k ie j i s o w ie c k ie j

Udaliśmy się do Filharmonii, by 
uzyskać kilka słów dla prasy od ra­
dzieckich artystów. Dobrze się stało, 
że trafiliśmy na koniec próby — zo­
baczyliśmy ich właśnie przy pracy. 
Pełnego temperamentu i zapału 
Konstantego Iwanowa, który w 
zapale zrzucił marynarkę i spokojne 
go opanowanego Lwa Oborina.

Lew Oborin, profesor konserwato­
rium moskiewskiego, znany jest pu­
bliczności polskiej jeszcze sprzed 
wojny, kiedy to, zaraz po ukończe­
niu studiów muzycznych, uzyskał 
pierwszą nagrodę na konkursie szo­
penowskim w roku 1927 w Warsza­
wie, gdzie wykonał po mistrzowsku 
koncert F-moll. Lew Oborin zdobył 
duże uznanie swymi występami tak 
w Rosji jak i we wszystkich więk­
szych miastach Europy, w których 
grał, i uważany jest obecnie za je­
dnego z najlepszych nie tylko szo- 
penistów, ale pianistów na święcie.

— Czyje utwory grywa Pan naj­

Korespondencjo * &ł»esxon>a

Pomysłowość pepesowców
podnosi produkcję zakładów »Alko«

Odwiedzamy „Społem" Za­
kłady Wytwórcze „Alko" w 
Rzeszowie, którego zespół w du 
' j części to towarzysze z PPS.

Rozmawiamy z przewodniczą 
cym Koła PPS to w. Bieńkow­
skim, który w tutejszych za­
kładach spełnia funkcję kiero 
wnika administracyjno -  han­
dlowego.

— Interesuje nas, Towarzy­
szu działalność fabryki przed 
wojną, w czasie okupaoji i o- 
becnie.

— Fabryka w okresie przed 
19Ó9 rokiem — opowiada 
tow. Bieńkowski — stanowiła 
własność rodziny Lipfsohutzów 
Produkcja była nastawiona na 
falbrykację wódek gatunko- 
wyeh likierów, win, wód gazo­
wych, a równocześnie rozlewa 
ło się piwo browaru Haber- 
busch i Schiele z Warszawy

czasie okupacji Niemcy fa 
brykę unowocześnili i rozbudo 
wali dodaiąc jeszcze wytwór­
nię sztucznego lodu.

W roku 1944 „Społem" obaj 
muje administrację tej fabry­
czki. Podkreślam fabryczki, bo 
znaczenie jej było raczej lo­
kalne, o produkcji obtoczony

zaopatrzenie miasta. --------- -------- -----  — , - - - - - - -
7 1945 roku fabryczka prze I udział w występach zespołu telwego Wyścigu Pracy, zebrani przy- 

żywa swój kryzys, po utracie'.Urałnego OM TUR. Z tego jął* z entuzjazmem uchwalając jed

koncesja na wytwórnię 
i likierów.

I doipie.ro zespól pracowni­
ków, wspólnym wysiłkiem, na­
stawił pracę na inne tory. Roz 
•judowuje się rozlewnię octu 
pirytusowego o zasięgu woje­

wódzkim, wytwórnię zapraw 
do wódek, której wyroby znai- 
■?ają chętnych kupców w ca­
łej Polsce, rozbudowuje się 
hurtownię i rozlewnię piwa z 
własnych społemowskich bro-'

Wspólnie urządzane wyciecz 
ki i v/ własnym gronie urządza 
r.v „opłatek" czy „jajko wiel< 
kanocne1, tworzy z zespołu je* 
dmą zgraną rodzinę, co znalazło 
swój oddźwięk we wspólnym 
froncie politycznym pracowni­
ków.

Ciągłe , udoskonalania przez 
załogę systemu rozlewu octu, 
•przy równoczesnym powiększę 
niu zdolności produkcji, to wy 
rtik zrozumienia, że pracuje się 
dla siebie i społeczeństwa, a 
nie dla kieszeni spekulującego 
fabrykanta.

— A niech nam Towarzysz 
oś powie o działalności Koła 

PPS-u na terenie fabryki.
Ostatnio, Kolo brało czynny

chętniej? — pytamy wirtuoza.
— Staram się być pianistą unlwer 

salnym i gram zarówno muzykę kia 
syczną jak romantyczną, rosyjską i 
obcą, starą i  współczesną. Z pol­
skich kompozytorów, poza Szope­
nem, grywam bardzo chętnie utwo­
ry Szymanoskiego.

— Jakie jest zdanie o muzyce poi 
skiej w Związku Radzieckim?

— Klasyczna muzyka polska cie­
szy się u  nas dużym uznaniem i gra 
na jest często z wielkim powodze­
niem. Współczesnej muzyki polskiej 
nie mieliśmy niestety dotychczas 
możności dobrze poznać.

Ciekawą rozmowę z p. Oborinem 
przerywa nam portrecista, który 
chce utrwalić na papierze jego po­
dobiznę. Zwracamy się więc z kolei 
do p. Iwanowa.

Konstanty Iwanow jest prawdzi­
wym dzieckiem ludu. Zdanym po 
śmierci rodziców całkowicie na wła 
Sne siły, zaopiekował się jeden z

wódfdi "-rona wyszedł pomysł utworze 
niia stałego teatrzyku amator- 
(kiego OM TUB i plan odbudo 
wania własną pracą sali teat­
ralnej, którą wykorzystałoby 
się równocześnie jako mieisce 
wszelkich rozrywek kultural­
nych i która służyłaby dla ze­
brań młodych i starszych duda 
laozy PPS.

Rozmowę przeprowadził 
Kazimierz Z:ółko

Młodzież cementowni w wyścigu piacy
(A) Dnia 13. 11. 1947 odbyło 

w Cementowni „Firley” w Górce 
zebranie pracującej tam młodzieży, 
zrzeszonej w organizacjach OMTUR 
i ZWM oraz w  Związkach Zawo­
dowych. Zebraniu, w  którym udział 
wzięło około 70-ciu osób, przewod­
niczy! Ob. Sajboth, wiceprzewodni­
czący Wojewódzkiego Komitetu Mlo 
dzieżowego Wyścigu Pracy. W refe 
racie swym skreśli! on pokrótce sy­
tuację gospodarczą kraju, podkreśla 
jąc szczególnie znaczenie samowy­
starczalności gospodarczej, oraz w 
związku z tym wyścigu pracy, Pro* 
pozycję przystąpienia do Miodzieżo

pułków Armii Czerwonej. Iwanow 
— „syn pułku” uczy się grać na in. 
strumentach dętych, a ponieważ wy 
kazuje duże zainteresowanie mujy. 
ką, oddany zostaje przez swych o- 
piekunów do konserwatorium mo­
skiewskiego, gdzie od r. 1930 stu- 
diuje kompozycję i  uczy się dyry. 
gować orkiestrą. Po ukończeniu kóą 
serwatorium przechodzi dwuletnią 
praktykę w orkiestrze symfonicznej, 
dyryguje orkiestrą opery Teatrą 
Stanisławskiego, orkiestrą radiowa 
Związku Radzieckiego, a od r. 1945 
do chwili obecnej państwową orkie­
strą symfoniczną ZSRR.

— Czy wyjeżdżał Pan na gościn­
ne występy za granicę?

— Owszem. Występowałem w sze­
regu stolic europejskich. Między in­
nymi byłem w ubiegłym roku w 
Belgii i jedna rzecz niepomiernie 
mnie tam zadziwiła. Po koncercie 
wszyscy gratulowali mi kariery, U 
nas słowo „kariera” ma znaczenie 
ujemne, a  gratulowanie kariery...? 
nie ma czego gratulować.

Gdy ktoś ma zdolności i zaintere­
sowania w danym kierunku sztuki, 
zawsze ma u nas możliwość dojścia 
do czegoś i stania się „kimś”. Pań­
stwo nasze daje stypendia, udziela 
pomocy finansowej i poparcia mo­
ralnego tym wszystkim, którzy te 
zdolności i  zainteresowania posiada­
ją. Droga jest prosta, pełna udo­
godnień i życzliwej pomocy. Zostać 
wielkim artystom u nas to nie cud, 
ani przypadek — tylko praca.

— Co mistrz sądzi o naszym Ze­
spole filharmonlcznym?

— Orkiestra wasza wykazuje du­
żo artystycznego zrozumienia i  peł­
na jest muzycznego temperamentu. 
Z taką orkiestrą przyjemnie się pra

Rozmowę przeprowadziła
Irena Merz.

nomyślnie rezolucję, która głosi m. 
innymi:

„My młodzież pracująca w  ce­
mentom ,,Firley’’ w  Górce, rozumie 
jąc doniosłe znaczenie wyścigu pra 
cy postanawiamy natychmiast de 
niego przystąpić.

Wzywamy równocześnie młodzież 
pracującą całego województwa kra 
kowskiego a przede wszystkim z 
Cementowni w Szczakowej, aby 
w  ślad za nami przystąpiła do Mto 
dzieżowego Wyścigu Pracy.

W skład wybranego Komitetu fa 
brycznego weszli przedstawiciele 
OM TUR ZWM i Sekcji Młodzieżo­
wej Związków Zawodowych.

3>er«w «grosasfeiew>icai

„Wyspa diabelska" 0. Scheinpflugowej
„Wyspa diabelska" jest sztu 

ką o miłości. Temat ten domi­
nuje, ulega przetworzeniu, prze 
rćbkom, uwielokrortnia się w 
kalka tematów grających ze so 
bą, jak tematy utworu pdifoni 
cznego, ważny jest od pierw­
szej do ostatniej kwestii. Wię­
cej: jest bodajże jedynym tema 
tern i iedyną prawdą o '-'dzkim 
życiu, jaką znają ludzie „W"- 
spy diabelskiej".

Przyjrzyjmy się tym lu­
dziom — oto Franciszek zosta- 
ie (bez winy!) skazany na de­
portację do Guyany. Nikt nie 
wierzy w jego niewinność. Je­
dynie żona, Maria, walczy o re 
wizję procesu i po ciężkich 15 
latach zwycięża: Franciszek 
wraca do swojej żony jako czło 
wiek niewinny, wraca na swo- 
>ą fermę, do rodzony,, która go 
kocha, ceni i szanuje. Rodzina, 
to brat Marii. Łukasz, tego żo­
na Stella i ich córka Janka.

Jak jest ze wspomnianą mi­
łością?
_ Dosyć skomplikowanie. Otóż 

k koefaa Marię,

na niewidziane — też kocha 
Franciszka pensjonarską miło­
ścią do cierpiącego bohatera. 
Więcej — Łukasz kocha swą żo­
nę Stellę, zaś Stella tęskni za 
doktorem Bronchard z jej ro­
dzinnego miasta Arget.

Tu jednak rozpoczyna się tra 
gedia: Franciszek wprawdzie ko 
cha Marię. Ale tylko tę, z któ­
rą go rozłączono przed 15 laty 
— młodą, piękną, pełną uroku 
i czaru. Zastaje zaś kogo inne­
go: siwe włosy itd. W dodatku 
Janka jest sobowtórem Marii 
sprzed owych ciężkich 15 lat. 
Nie dziwmy się Franciszkowi, 
że przenosi pięknego sobowtóra 
nad Siwowłosy autentyk, że po 
rzuca Marię, ucieka -do Paryża 
i pisze pamiętniki o pobycie na 
„Wyspie diabelskiej" Guyanie.

Oto istota dramatycznego 
konfliktu „Wyspy diabelskiej". 
Jednak autorka rozwiązuje ów 
konflikt. Franciszek powraca a 
Maria szlachetnie przebacza. 
Happy end zamyka nawet akcie 
postaci ubocznych — Stella do 
wtaduje się o małżeństwie dok-

—  flb o ł to ra  Byoaahaed i  ł

Łukasza. Łukasz podobnie jak 
Maria szlachetnie przebacza. 
Janka zaś? — jak przystało na 
dwudziestodwu, czy trzy-letnią 
oannę wychodzi za mąż.

Autorka — widać to wyraź­
nie — jest moralistą i dydak­
tykiem. Uczy moralności, szla­
chetności i tolerancji, zarówno 
przebiegiem akcji, jak aforysty 
ką (co krok, to aforyzm) — u- 
dowadnia, żc życie jest wpraw 
dzśe cierpieniem, lecz, że jest 
także szczęściem że należy wie 
rzyć w wartość i siłę miłości, że 
miłość ziemska iest niczym wo­
bec miłości — powiedzmy -ik
— czystej itd. itd.

A więc: szlachetny idealizm. 
Szlachetny idealizm bywa cza­
sami wzruszający. Jednak mo­
ralistyka i szlachetny idealizm 
trochę przeszkadza w psycho­
logii miłości. Nie tylko trochę
— moralista zwykł dawać świa 
tu dość jednostronne świadec­
two, zwykt ograniczać prawdę 
o nim do praw moralnych — 
do praw, czasami, ba,rdzo naiiw 
pych na to by mogły być praw 
dą o ludzkich sprawach. Toteż 
choć „Wyspa diabelska" jest 
sztuką o miłości, choć temat ten 
ulega przetworzeniom i uwie- 
lokrotnia się, choć jest repre­
zentowany przez wszystkie po 
eWe sztuki , inlitsśń fet wdafe

się bvć dosyć jednostronną i 
skądinąd bardzo nam już dob­
rze znaną prawdą — a raczej: 
literacko -  mor alist'-raną kon- 
'epcią — o miłości.

Właśnie: literatura. Schefin- 
pflugową uwiodła literatura. 
.Wyspa diabelska" ma być za­
sadniczo dramatem realistycz­
nym. Jest zaś dramatem litera? 
kim. To znaczy: nad ludźmi 
..wyspy diabelskiej" ciąży ied- 
no fatum — iest to fatum lite­
rackiej pointy. Dla pointy Frań 
p:saek i Maria cierpią lat 15 — 
dla pointy Franciszek wita Ma­
rię w Jance — dla pointy po­
wraca, gdyż bez Marii „nie po­
trafi dokończyć swego pamięt­
nika" (czytaj: swego życia). Aby 
zaś dać świadectwo swemu 

■'• chętnemu idealizmowi i aby 
zadowolić widza, autorka zamy 
ka sztukę wzruszającym i lite­
rackim ogólnym happy endem. 
Tu też pointa: nie ma takiego 
dego cobv na dobre nie wyszło 
— a zatem raz jeszcze ujawnia 
Się pozytywny stosunek do świa 
ta autorki.

„Wyspa diabelska" to pierw­
sza czeska sztuka jaką widrimv 
po wojnie. Miejmy nadzieje, 
że szybko ujrzymy następne. 
Kontakt kulturalny z Ozechosło 
waoją fest naszym obawiązkfen^

Przedstawienie „Wyspy" 
jest dobrym, wyrównanym 
przedstawieniem. Zarówno re­
żyser jak aktorzy poszli (z jed" 
nym małym wyjątkiem: koniec 
prologu) po linii naturalizmu, 
co niewątpliwie należy uznać 
za wyjście z sytuacji — był to 
naturalizm w miarę dyskretny 
«i w miarę literacki. W dodat­
ku aktorsko bardzo udamy

Trudno tu kogokolwiek wy­
różnić. Dwie najtrudniejsze ro ­
le: Marii (Korwinówna) i Fran­
ciszka (Niewiarowucz) zostały 
zrealizowane bardzo -rawnla 
i — na szczęście — bez melo- 
dramatyzowanda czy nadmier­
nej deklamacji. Reszta zespołu 
tworzy do tych ról doskonały 
kontrapunkt — szczególnie K - 
luś (więzień z prologu), oraz Ma 
zarc-kówna (Stella) i Kiemików 
na (Janka). O ile możnaby ko­
goś wyróżnić to właśnie tych 
troje aktorów. Jednak w imię 
sprawiedliwości musi się zazna 
iczyć, że wykonawcy ról Łuka­
sza (Ziejewski) i drugiego więź 
nia z prologu (Orzechowski) 
również reprezentują wysoki 
poziom — przecież jak wspom 
niałem, przedstawienie „'Wys­
py" jest dobrym, wyrównanym 
spektaklem

doipie.ro
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Mamy w  Polsce Komitet do walki 

z alkoholizmem, Lig? Zdrowia 
warzystwo „Trzeźwość”. To jeden 
aspekt sprawy.
' Aspekt drugi. Istnieją lokale roz­

rywkowe, zwana popularnie dancin­
gami, w których odbywają się rów­
nież występy artystyczne taneczno- 

o-recytatorskie. Jaki jest 
t  tch imprez? Według prze­

prowadzonej przez nas pobieżnej sta 
stytyki na 5 odśpiewanych piosenek 
3 są albo pochwalą pijaństwa, albo 
wręcz podane zostają w  inscenizacji
„opowieść pijaka".

Skutek: publiczność idąc za dobrą
radą pije na umór i zachowuje się 
na sali niewłaściwie, a w dalszej kon 
sekwencji zatruwg organizm i cho­
ruje.

Konkretnym przykładem ujemnego 
wpływu tego rodzaju faktów niech 
będzie to, że w kawiarni „Feniks" 
śpiewaczka opuściła ostentacyjnie 
estradę, kiedy występ jej odbywał 
się przy akompaniamencie pijanych 
krzyków a nawet wymyślań pod jej 
adresem .

Pytamy kto jest odpowiedzialny za

Od 1 stycznia wągiei na karty opałowe
WARSZAWA — V 

rozdziela się obecnie 
cję' węgla na kartki. W IV kwarta­
le br. każdy posiadacz karty I  kat., 
nie mający uprawnień do tzw. de­
putatów węglowych, otrzymuje po 
100 kg węgla miesięcznie. Uczyni to 
ogółem 300 kg. do końca roku.

Dla tej grupy ludności, która ? 

ważne ilości tzw. węgla jnterwencyj

całym kraju Ponadto Komitet Ekonomiczny: jących rodzinę, niższe — dla samot- 
Rady Ministrów uchwalił wprawa-1 nych.
dzenic specjalnych kart, opalowych. Już w styczniu 1948 roku przewi 

Karta opalowa będzie uwzględnia (luje się wydanie kart opalowych.
la wyższe normy dla osób, posiada-!

Nowy zarząd wo4ewódzki PSL

R  A. U D ir o

Jaja po 17 złotych
rzuca „Społem” na rynek

WARSZAWA. — „Społem" 
rzuca na rynek krajowy 6 m:= 
Bonów sztuk jaj konserwowych 
pc cenie 17 zł. za sztukę, usta­
lonej przez Biuro Cen. Ilość 
powyższa stanowi około 20 pro 
cent' posiadanych zapasów iai 
konserwowych. Jaja rozprowa­
dzone będą wyłącznie za pośred 
nictwem sklepów spółdziel- 
czych, przy czym każdy kupu­
jący będzie mógł nabyć jedyni' 
5 sztuk.

Pod przewodnictwem Wojewódz­
kiego Pełnomocnika Tymczasowego 
NKW PSL .Józefa Olszyńskiego od­
byto. się zebranie działaczy .lewicy 
PSL z terenu woj. krakowskiego z 
udziałem ob. Sowiny Marii z Boch 
ni i Trojanowskiego F.dwsrda z Li 
manowej, członków itady Naczelnej 
PSL oraz członka Centralnego Ko­
mitetu Nauczycielskiego lewicy’ PSL 
('brzana Bronisława. Zebrani działa 
cze ukonstytuowali się jako tymcza 
sowy zarząd Wojewodzk. PSL w 
Krakowie w  następującym składzie: 
prezes — ob. Olszyński Józef, wice 
prezes — ob. Les Józef, p. o. sekre­
tarz ob. Chrzan Bronisław, skarb­
nik — ob. Trojanowski Edward,

ś .  t  p .
Dr. M aksym ilian Rutkowski

Em. Profesor Chirurgii na Uniwersytecie Jagielloń­
skim, członek czynny Polskiej Akademii Umiejętności, 
prezes Z w. Lekarzy R, P. General Brygady “  lekarz 
W. P. w rez. b. Prymarlusz Oddziału Chirurgicznego 
szpit. św. Łazarza b. prezes P. C. K. w Krakowie, od­
znaczony Komandorią Orderu Polonia Restituta i inny­
mi odznaczeniami, zmarl dnia 15. XI; 1947 r. w Kra­
kowie w 81 roku życia.

Wyprowadzenie zwłok z Kaplicy ha cmentarzu 
Rakowickim nastąpi we wtorek dn. 18. XI. 1947 r. 
o godz. 14-tej po poł. Nabożeństwo żałobne odpra­
wione będzie w kościele akademickim św. Anny 
we środę dnia 19. XI. .1947 r. o godz. 9-tej.

Zona i rodzina.

U K O M U N IK A T ii

członek Zarządu i kier. wydz. kobie 
cego Sowina Maria.

Nowo ukonstytuowany Tymczaso­
wy Zarząd podjął następującą 
chwałę: 1) ob. Klimczaka Jana , 
ob. Witaszka Jana zawiesić w 
wach wykonywania obowiązków 
członków Zarządu Wojewódzkiego 
PSL w  Krakowie • za hamowanie 
swą działalnością demokratycznego 
rozwoju Stronnictwa przy udziela­
niu poparcia zdrajcy ruchu ludowe 
go i Państwa polskiego Stanisławowi 
Mikołajczykowi. 2) przedłożyć Ra­
dzie Naczelnej PSL wniosek o 
kluczenie z szeregów Stronnictwa 
Klimczaka Stanisława b. prezesa Za 
rządu Wojewódzkiego i posła Wita 
szka Jana b. wiceprezesa Zarządu 
Wojewódzkiego PSL w Krakowie.

Jednocześnie Tymczasowy Zarząd 
Wojewódzki PSL w Krakowie posta 
nowi! wezwać ob. Witaszka Jana do 
zrzeczenia się mandatu poselskiego 
z uwagi na to, że w okresie piasto 
wania przez niego stanowiska po­
sła zawiódł swoich wyborców, pro­
wadząc politykę wrogą ruchowi lu­
dowemu i Państwu Polskiemu.

Najciekawsze audycje we wtorek, 
1S listopada

6,00 sygnał czasu; 8,35 kwadrans 
prozy; 10,40 audycja Ministerstwa 
Oświaty; 12,30 audycja rozrywkowa; 
16,30 audycja Tow. Przyjaciół Mło­
dzieży Szkół Wyższych; 16,35 „Wśród 
ruin Forum Romanum” — audycja 
dla dzieci starszych; 16,55 „Pełen ła 
dunek tranu” — słuchowisko wg. 
Eugen 0 ’Neill’a; 18,OO w ramach Ra 
diowego' Uniwersytetu Ludowego 
wykład doc. dr. Bolesława Skarżyń­
skiego p. t. „Budulec maszyny ży­
cia”; 18,15 koncert życzeń i rozma­
itości; 19,00 audycj‘a. dla świata pra­
cy; 19,10 audycja dla wsi; 20,00 
dziennik wieczorny; 21,00 koncert 
symfoniczny; 22,00 koncert rozryw­
kowy; 23,00 ostatnie wiadomości: 
23,20 muzyka kameralna; 24,00 hymn 
i koniec audycji.

Młodociani przestępcy
na ławie oskarżonych

(S) Przed Sądem Apelacyj­
nym  w  Krakowie stanęła gro­
madka kilkunastoletnich chłop­
ców i 1edn& dzleWCzyha, którzy 
tworzyli bandę rabunkową. Ban 
da ta okradła 13 sUspóW najroz 
maitśzych branż. Skradzione to 
wary młodociani przestępcy 
sprzedawali paserom, do Wlas=

Granatowy policjant przeil sądem
(S) Przed Sądem 

Karnym Odbywały, się dwie rozpra­
wy przeciw awttttt granatowym gfc 
licjantom. W pierwszej rozprawie 
Występował jako oskarżony Jan wio 
dek, któremu akt oskarżenia żarzti- 
ta, iż jako funkcjonariusz granato­
wej policji podczas okupacji wzywa 
fiy wielokrotnie przez niemiecką po 
licję brał udział w ekspedycjach 
Karnych i bił osoby, u których prze 
prowadzano rewiźję. Szereg świad­
ków potwierdziło te zarzuty Roz­
prawa trwa.

Ódbyia się również W dalszym 
ciągu odraczana już raz, rozprawa 
przeciw Zygmuntowi Rybickiemu, 
oskarżonemu o udział W ekspedy­
cjach karhycb i bifeie więźniów.

.. i użytku zostawiając zaled­
wie drobną część,

Oziębi te SI przeważnie siero 
turni, a okupacja wywarła na 
nich bardzo demoralizujący 
wpływ. Jeden z ch'opców Miś- 
kieWicż straeił matkę na robo­
tach w Niemczech i został zu­
pełnie Wykolejony przez Wojnę. 
Na czele bandy stał Marian 
Budkiewicz.

Sąd Okręgowy skazał przestąp 
ców na dom poprawczy, Bud­
kiewicza i Jamiickiego po 2 la-

i li mieś, więzienia.
Sąd. Ąpelacyjhy Wyrok p -  

twierdżił, Z wyjątkiem Brortisla 
wa MiśkiewiCza, którego skazał 
Ba 3 lata Więzienia, ponieważ 
prżeWód Sldowy dowiódł iż 
iCSt d ii źawódpWym przestępcą 
j  działa z pemą świadomością 
swych ezyfióW:

Rozprawie przewodniczył W; 
ceprezes Sądiu Apelacyjnego dr. 
Różański, wótowali sędzia Gar- 
dulski i sędteia dr. Ośtręga, o- 
skarżał prok. Mueller.

WERYFIKACJA W ZUWZ
Na polecenie Głównej Komisji 

Odznaczeniowej Zarząd Wojewódz­
ki Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokra 
cję, wzywa wszystkich członków 
którzy otrzymali stopnie oficerskie.
(także wszyscy podchorążowie) W 
konspiracji, a  nie zostali dotychczas 
zweryfikowani w Ministerstwie O- 
brony Narodowej, do natychmiasto­
wego zgłoszenia się w Ref. Pers.
ZUWZ 0 N. | D celem wypełnienia 
kwestionariuszy weryfikacyjnych.

Termin upływa z dniem 15, XII

W tym czasie biuro personalne 
czynne jest od 8 do 18 bez przerwy

UWAGA ZNMS-owcy!
Zarząd Krakowskiego 'środowi- 

sita Z. N. M S. zawiadamia, że dnie 
21 bm o godz, 19,30 odbędzie się ze. 
branie cżłonkow Koła Humanistyto 
nego ZNMSmwców.

Obecność wszystkich członków 
pod rygorem organizacyjnym — 
obowiązkowa.

ZASP W NOWYM LOKALU
Zarząd Krakowskiego Wojewódz­

kiego Oddziału Zawodowego Związ- 
ku Artystów Scen Polskich prze­
niósł swoje biura z lokalu przy ul.
Szujskiego 6 do gmachu „Gospody 
Aktorów’- prźy ul. l=go Maja (Du« 
najewskiego) 4, II, p.

WYKAZ DYŻURÓW
POŁOŻNICZYCH

18. XI. dr Szelc Stanisław — F 
pernika 23 — teł. 548-30,

19. XI. dr HeibiCh Adam — 9 
pernika 23 — teł. §48-30.

20. x i. dr Ferster Władysława 
Retoryka 18 — teł: 589-80,

21. XI. dr Helblch Adam — 1 
pernika 23 — teł. 543-30. '

22. XI, dr Cżesnowska Jadwiga —
Rynek Główny 7 m, 9.

23. XI. dr Cżesnowska Jadwiga —
Rynek Główny 7 m. 9.

W WypadkaCh nagłych zSChorźeń 
W nocy należy weżWać lekarza dy- dzieło produkcji kinematograficznej, 
żurnego Ubezpieczalni Nr. lei. j wafle żobatzbnia j pfżemyśleniti, 
570=70 1 I, KAR,

Zawody artystyczne
Kranów -  Łóaż

(IM) Z inicjatywy wojewody 
krakowskiego, tow. dra K. Pa- 
senklewicża Odbędą eię w seżo 
nie l94?<48 Zawody artystycz­
ne między województwem łó­
dzkim a krakowskim, óbejlttU' 
jące wszelkie przejawy twór­
czości artystycznej, — taniec, 
śpiew, teatr, plastykę i t,p,, ze 
specjalnym uwzględnieniem 

twórczości ludowej.
Repertuar utworów chóraB 

nych, które wykonane zostaną 
przez zespoły chóralne na za­
wodach eliminacyjnych, usta­
lony zostanie W najbliższym

„® aryłeczka“
Film o Niemcach i ludzie francuskim 

Raz jesżcze mieliśmy możność 
przekonać Się, że filmy francuskie 

ą się w zupeinośei zasłużonym

Akcja ,,Bafyleczki” toczy się w 
wsie wbjtly francuskb-pfuśkić) 
170 n, a treść tego filmii rozgttłęzla 
ę w dwu kierunkach: politycznym 
• dającym Obraz zawsze takich sa- 
■ych Niertićłiiii, jlilćicfi zUttUijj hilt- 
ICh ibrutdlnych,' sadystycznych ,,pa 
iw Świata1’: i z oStUUiiej Wojny, spo 
cznym — ukazującym zgniliznę fno 

fttińą arystokracji rodowej i pieńtę- 
tej w  przeciwstawieniu wartościom 
i-iralnym MiSu.
Dobra reżyserrri, ciekttwe ujęcia 
doskonała gra asów filitUI frłtnbiłś 

kiegb slwafżttją z „Baryleczki" arcy

g g g s g g a g s s e e
C zyta jc ie

R O B O TN IK A

OiMt o sprawach
mieszkaniowych

Na ogólne życzenie odczyt O spra 
wach mieszkaniowych — normach 
zaludnienia mieszkań, władzach mie 
szkaniowych, komitetach domo­
wych, czynszach, świadczeniach u- 
bocznych likwidacji NKNt itp, po­
wtórzy staraniem OKZZ przewodni 
cźncy Nadzw Komisji Mieszkanio­
wej, red. Czesław Dylowicz, we 
czwartek 20 bm. o godz. 17 w dużej 
sali OKZZ — Rynek Gł. 34 I p. 
Przy wejściu na Salę datki na Ro­
botniczy Dom Kultury w Krakowie.

A F M T  WALKI
Z SŁODEM I CHŁODEM
Of r IM „PtiłWfi Zlmsfcs” f t iy  mu e

MIEJSKI KOMITET 
AKCJI POMOGY ZIMOWEJ

W KRAKOWIE
Ul. Kanoniczna 14 — Tcl, 598-99 

o P.K.Ó. IV-*łÓ13 Konto Bunłiti Gospodarstwa
Spóldilelc:e.,0 łśw lana ?) Nr 1579

CO *  GDZIE *  KIEDY
W TEATRACH

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWAC­
KIEGO — godz. 19 — „Wieczór 
Trzech Króli" Szekspira.

MIEJSKI STARY TEATR — du­
ża sala — godz. 16 — „Tempera­
menty" Cwojdzińskiego. Godz. 19.30 
— „Kaprysy Marianny” A. Musse- 
ta.

Mała sala — godz. 19,15 — „Oca 
lenie Jakuba” J. Zawieyskiego.

TEATR POWSZECHNY TUR 
(Scala) — godz. 19 — „Wyspa dia­
belska” Olgi ScheińpflugOWej-Cap- 
kowej.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA (Lu 
bicz 48) -  godż, 19.19 — „Kśiężnłcz 
ka Czardasza" operetka E. Kalmsna,

TEATR RTPD „Wesoła Gromad­
ka” =  godz. H — „Kalasże szczęś­
cia" (OtWarte).

TEATR LALKI I AKTORA „Gró 
teska" — godz. 12 — „Kot w bu­
tach". Godz. 18 — Dwie bajkt/n

W KINACH
apoŁlo i Sztuka i Raryieczka 

WARSZAWA: „Awantura w Za- 
światach) ŚWIT: Pepita Jimeńeżi 
WANDA: Spotkanie; UCIECHA: 
Belita tańczy; GDAŃSK: W górach 
Jugosławii; WOLNOŚĆ: Skandal.

Początek seansów w kinoteatrze 
sztuka O godż. 19,30, 17,30 i 19,30. 
We wszystkich innych kinoteatrach 
o godz, 18, 18 i 20.
DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE 
ul. Garncarska i wyświetla do 28, li 
br.: 1) Łopuszna ziemia nieznana — 
8) Wroiki fflehdlufene — 8) Żuraw— 
Nadprogram komedyjka, — Począ­
tek seansów e godz. 19, 17,10 1 19. 
W niedziele i święta poranki o godz. 
11,90.

FILM O LENINIE
Kino Objazdowe Towarzystwa 

Przyjaźni PóiskO-RadżiecklCj W Kra 
kOWie Wyświetlaćodżiennie w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Batorego 14 
flint produkcji radzieckiej Pt.: „Le­
nin w 1918 r,“ popfźedżóńy 9ktlial‘ 
ną kroniką filmową, .

Początek seansów ó godż. 19,30. ■ 
w niedzielę trzy seanse o godz.

14, i7 i 1S;SÓ. Silet wstępu 20 zł.

K0N6ERTY
kONUeRT BUŁGARSKI

We środę, 19, b. m. odbędzie się 
w Filharmonii Krakowskiej fiadzwy 
czany kóńcert SymftHiieźńy z Udzia­
łem artystów buigafśkiclii, dyrygen 
ta ŚaChy Popowa i soiiśiyipianisty 
kompozytora Paucho Wiadigeroffa. 
roffa.

W programie Beethoyena Eleono­
ra ill,i koncert fortepianowy Wła- 
digeroffa oraz IV Symfonia (pate­
tyczna) Czajkowskiego.

w związku z tym środowe przed' 
stawienie opery Madame Sutterfly 
zostaje odwołane

*V»T^WV
PAŁAC Sztuki -  Wystawa St.

Wyśp-.ańs^eso (dzieła m*larśfr'!fe 
ksfążkb rękopisy, tealralia pa.. 
thialltł osobiste no artyście) — 
otwarta . codzienni w godz, IB 
do 18.

Druk Drukarnia ..Wiedzą' N r '5
w Chorzowie R 81134



ZGADNIJ, KTO WYGRA — ZGADNIJ, KTO WYGRA—  ZGADNIJ, KTO WYGRA — ZGADNIJ, KTO

I
 Po raz czwarty bierzemy udział w konkursie

M «  MECZE - jj-Mil ZfeGABKI

gonią nie będzie tak łatwo. Oby­
dwie drużyny reprezenlują równą 
klasę. Wynik remisowy bardzo mo­
żliwy, ale druga kolumna daje nam 
możność typowania Pogoni 

Bardzo ciekawie', zapowiada się 
spotkanie Naprzodu z Lipin z  Azo­
tami Chorzów. Naprzód przeżywa o- 
statnio lekki spadek formy, ale na
swoim własnym boisku upora się i 
chyba z Azotami. W pierwszą i dru 

’ gą kolumnę wypełnimy jedynką.
W Świętochłowicach miejscowy |

KATOWICE. Jeszcze nie znamy jednego rezultatu spotkania za­
mieszczonego v; ostatnim kuponie konkursu „Zgadnij, kto wygra”, 
mecz, pięściarski Polska — Czechosłowacja), a  już musimy się głowić 
nad nowymi problemami jakich nastręcza kupon konkursowy nr. 4.

Tym razem 32 zagadek stanowi 12 spotkań piłkarskich. Jak to już 
niejednokrotnie zaznaczaliśmy, piłka nożna ma to do siebie, że nie 
•nożna być nigdy z góry pewnym jaki będzie wynik spotkania, nawet 
wówezas, gdy leader gra z autsiederem.

Śląsk zmierzy się z Czarnymi z 
Chropaczowa! Śląsk ze względu na 
własne bdisko ma większe sząpse, 
a  więc w kolumnie 1 — jedynka. W 
kolumnie dwa zaryzykujemy na re-

Z rozgi^wek w łódzkiej klasie A 
i zamieszczono w kuponie dwa mecze. 
!ZZK Łódź—TUR Tomaszów i  PTC 
Pabianice—Concordia.

Tak w jednym jak i w drugim 
wypadku typujemy, w obydwu ko­
lumnach ZZK i PTC.

„Zgadnij, kto wygra?"
Kupon konkursowy

Dwa ostatnie spotkania należą do 
cyklu rozgrywek o mistrzostwo war 
szawskiej klasy A. W pierwszym 
wypadku bardzo słabo grający SKS 
nie będzie chyba groźnym przeciw 
nikiem dla Syreny, a  więc stawia­
my dwa razy dwójkę.

Mecz Bzura Chodaków—Grochów 
jest trudniejszy do typowania! Po. 
nieważ mecz odbędzie się w  Choda 
kowie więc większe szanse ma Bzu­
ra, ale Grochów potrafi robić nie- 
spodzianki i na obcych boiskach, a 
więc w drugiej kolumnie koniecznie

1 dwójka.
i Tak więc uporaliśmy się już z 
dwunastoma meczami zagadkami. 
Czy przewidywania nasze okażą się 
zgodne z wydarzeniami na boisku, 
niestety nie wiemy. Życzymy wszyst. 
kim naszym czytętaikom, aby wy­
grali pierwszą nagrodę, nawet wów 
czas gdy będą odmiennego zdania 
jak piszący powyższe przewidywa-

Tak też było w ub. niedzielę, 
oczekiwane rezuitaiy, których nic 
fachowcy, Taki stan rzeczy zmusza 
na fuksa. Tym sposobem będzie mo

Nikt z typujących nie przypu­
szcza! np., ażeby Naprzód Janów, 
drużyna krocząca od sukcesu do 
sukcesu mogła zremisować jedynie 
K Walcownią Dziedzice.

Także i w  kuponie nr. 4 mamy 
szereg spotkań, które przy typo­
waniu nastręczają wielo trudności.

A  więc zagadka nr 1 mecz AKS 
Chorzów — Warta Poznań. Dla 
drużyny poznańskiej będzie to bar 
dzo ważne spotkanie. AKS nie ma 
już żadnych szans... i dlatego może 
zagrać lepiej, niż w  dotychczaso­
wych spotkaniach. Warta postawi 
jednak wszystko na jedną, kartę, a  
ponieważ wykazuje ostatnio dobrą 
formę więc typujemy jej zwycię­
stwo. W kolumnie nr. 2 postawimy 
jednak na remis.

Więcej trudności nastręcza wyty­
powanie wyniku meczu Legia — 
Ruch. Ruch jest- bezapelacyjnym 
mistrzem rozgrywek finałowych 
klasy A. Legia ma także zapewnio­
ne miejsce w ekstraklasie. Jesteś­
my przekonani, że mecz będzie się 
toczyć w spokojnej atmosferze i ty 
pujemy remis. Ponieważ Legia je­
dnak wykazuje ostatnio nierówną 
formę, a  więc w kolumnie n r  2 za­
bezpieczymy się dwójką.

Grająca z meczu na mecz lepiej 
Lechia Gdańska gra na swoim boi­
sku z Tarnovią, która po począt­
kowych sukcesach, obecnie załama­
ła się całkowicie. Lechia nie odnio­
sła jeszcze ani jednego zwycięstwa

Szereg spotkań dało zgoła nic- 
mogli przewidzieć nawet najwięksi 
nas niejednokrotnie do stawiania 

żna chyba iatwiej wygrać.

w rozgrywkach finałowych i mecz 
będzie miai dla niej jedynie zna­
czenie prestiżowe. Tarnovia w razie 
porażki może stracić szanse na 
awans do ekstraklasy. I w tym wy 
padku gotowi jesteśmy w pierwszej 
kolumnie typować wynik re­
misowy a w drugiej postawimy 
na Lechię.

Towarzyskie spotkanie Cracovia 
Garbarnia, będzie walką o pry­

mat w piikarstwie krakowskim. 
Cracovia reprezentowała w całym 
sezonie poziom niecp wyższy od 
Garbami, ale w derbach nigdy nic 
nie wiadomo. Mimo wszystko posta 
wimy w pierwszej kolumnie jedyn 
kę, ale w  drugiej będziemy skłonni 
przyznać szanse- także i dwójce.

Na tym kończą się tak zwane 
„wielkie mecze”. Pozsstale pozycje 
wypełnione są spotkaniami o mi­
strzostwo klasy A w poszczegól­
nych okręgach.

A więc pięrwszy mecz z cyklu 
tych rozgrywek to spotkapie Kopal 
rńa Katowice—ZZK Katowice. Kole 
jarze katowiccy nie mogą jakoś o- 
statnio odnaleźć swojej wiosennej 
formy. Młoda drużyna górników z 
Katowic gra z niedzieli na niedzie­
lę lepiej i utrzymuje się w  czołówce. 
Typujemy jej zwycięstwo w pierw 
sze kolumnie, a  w  drugiej na wszel 
ki wypadek trzeba uwzględnić re-

WMKS Katowice zmierzy się z Po 
gonią. Milicanci ąb. niedzieli zdobyli 
swój pierwszy punkt zBBTS. Z Po

KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGUA1 A Kolumn B Kolumna C
Kupon Nr 4 r  Niedziela 23 listopada ) X 2 1 X 2 1 X 2

1 A. K. S. - Warta

2 Legia (Warszawa) Ruch

3 Lechia (Gdańsk) - Tanuwia 1

4 Crakovia - Garbarnia

5 Z. Z. K- (Katowice! • Kopalnia Katowice

6 Milicyjny (Katowice) Pogoń (Katowice)

7 Naprzód iLipiny) - Azoty (Chorzów)

8 Śląsk (iwiętocht.'-Czarni (Chropaczów)

9 T. U. R. (Toniaszów-)Z. Z. K. Łódź!

1C P. T. C. (Pąbianicel-Concordia (Piotrków)

1, S. K. 5. (Warszawa! - Syrena

12 Bzura (Chodaków)-Grochów (Warszawa)

20 20 20

Nazwisko i imię  ............ ............adres — ----- ...—
.......................Sprzedano znaczków olimp. po 20 zł
Nr kuponu..................... (Kupon wyeiqćj

A d re s y  f irm  p rzy jm ugącyck ku p o n y:

KATOWICE: F-ma „Sport”, ul. 3 Maja 22,
CHORZOW: F-ma „Dinges”, ul. Wolności 9,
BYTOM: F-ma „Boczej”, ul. Dworcowa 22, teł. 46-30,

-  KRAKÓW: Spółdzielnia „Sport”, Rynek Główny i Polski Związek 
Turystyczny ul. Szpitalna 30.

SOSNOWIEC: F-ma Bata 3 Maja 17, kier. Hajdaziński 
ZABRZE: F-ma Stant ul. gen. Świerczewskiego 6 (dawniej ul.

Dworcowa).
RYBNIK: „Hotel Polski1, ul. 9 Maja 2, wl. W. Myśliwiec.

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Biuro Sprzedaży 1 Gliwice, ul, Kościuszki 25 
Farb i Lakierowi teł. 41 -33, 41-34, 50-03 

urządza w dniach od 8-30 listopada 1941 r.

Tanią sprzedaż taili emulsyjnych
po cenach zniżonych 50 procent 

Zamówienia kierować do Biura Sprzedaży 
Farb i Lakierów

Biuro Budowlane Przemyślu Węglowego w  Za­
brzu, ul. Rooseyelta 28

wynafmie naiyeliniiast
4 samochody osobowe w bardzo dobrym stanie, do 
stałego użytku. — Warunki do omówienia.

Zgłoszenia do Działu Transportowego Biura Bu­
dowlanego Przemysłu Węglowego. (6315)

PAŃSTWOWA HUTA SZKtA W ZABRZU
ul. Piastowska nr 4

ZAABGAŹOJE 09 ZARAZ
GŁÓWNEGO BUCHALTERA BILANSISTĘ 

obznajomionego z księgowością ptzemyslową i jedno­
litym planem kont.

^Wynagrodzenie wg siatki płac plus premia spec­
jalna. Dla zamiejscowego mieszkanie zapewnione.

Zgłoszenia pisemne ,ub osobiste w Wydz. Perso­
nalnym.
(PAP) (6326)

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P. W SOS­
NOWCU PRZYJMIE NATYCHMIAST DO BIURA 

STUDIÓW I PROJEKTÓW W OPOLU

2 TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW
z dłuższą praktyką ,w projektowaniu i montażu roz­
dzielni niskich i średnich (do 40 kV)-napięć i napę­
dów elektrycznych.

Warunki płacy do omówienia.
Oferty lub osobiste zgłoszenia z podaniem wa­

runków i powołaniem się na referencję oraz życio< 
rysem ze szczegółowym przebfegiem studiów i prak­
tyki zawodowej i odpisami świadectw pod adresem 
Biura Studiów Z. F. C., Opole. Damrota 10.

Mieszkanie służbowe po okresie próbnym za­
pewnione. (PAP) (6308)

Ogłoszenia drobne

UNIEWAŻNIAM zgubione za 
świadczenie Obywatelstwa Po 
lskiego na nazwisko Sztolc 
Hildegarda Mikulczyce.

880.000 sztuk cegły normalnej 
sprzeda

C e g ie ln ia  m ie js k a
f t l  EC M ft Woj. ŚI. Dqbr. Odległość ULE j  ów U  od stacjl 4i 5 km>

UNIEWAŻNIAM zgubione
tymczasowe zaświadczenie o- 
bywatelstwa polskiego nr 
19537 na nazwisko Pudio Mar 
ta  Mikulczyce. (6634)

UNIEWAŻNIAM książeczkę 
wojskową RKU Sosnowiec, le 
gilymację PPS. Wójcik Prze­
mysław, Łosicń; pow. Będzin

(9201)

SKRADZIONO dwie pieczątki 
firmowe w sklepach Nr 4 i 6 
Okręgowej Spółdzielni Pow­
szechnej w Zawierciu, które 
unieważnta. się.

(15243)

ŁOŻYSKA KULKOWE i rol­
kowe zakupuje Górnośląska 
Centrala Handlowa Katowice 
Szopena 6 tel. 312-03 (9129)

Trzy drugie nagrody
padiy na Śląsku

Jak się dowiadujemy z głównego 
biura totalizatora sportowego w 
Warszawie, trzy drugie nagrody 
w konkursie nr. 2 padiy na Śląsk. 
T jm  razem miały szczęście same 
niewiasty, których nazwiska poda- 
jemy! Krzesińska Stanisława kup. 
nr. Wi?.!?.!, Jędrzejczyk Apolonia 
kup. nr. W/2/74. Łipina Stanisława 
kup. nr. W/2/229. Nagrody przesła­
ne zostaną szczęśliwym uczestni­
czkom totalizatora przez PKO.

KS RKU - Lechia Mysłowice
6:3

MYSŁOWICE. — W meczu teni­
sa stołowego drużyna KSRKU So­
snowiec odniosłe znaczny sukces wy 
grywając z groźną Lechią w Mysło­
wicach.

Najlepszym graczem drużyny so­
snowieckiej by! Cuglewski, który 
wygrał wszystkie trzy spotkania, 

.pokonujące między innymi najlep- 
| szego gracza Lechu Kokoszkę.

; AKS graz Polonią (W-wa)
: CHORZÓW. — Jeszcze w roku bie 
żącym AKS (Chorzów) rozegra u sie 

| bie spotkanie towarzyskie z Polonią 
i (Warszawa).

Ustanowienie kuratora do za­
stępowania strony nieobecnej.

Sąd Okręgowy w Sosnow­
cu, Wydział I .  Cywilny, po- 
daje do wiadomości, że na 
podstawie art. 157 § 1 K, P. 
C. ustanowił adwokata Janu­
sza Borowskiego, zamieszkałe 
go w Sosnowcu, Warszawska 
6, kuratorem do zastępowa­
nia nieznanego z miejsca po­
bytu Wojciecha Rokickiego 
w  sprawie z powództwa An> 
toniny Rokickiej przeciwko 
temuż Wojciechowi Rokickie­
mu o rozwód i wzywa niezna 
nego z miejsca pobytu, aby 
zgłosił się , do uczestniczenia 
w tym procesie w ciągu 30 
dni pod skutkami z a r t  157 
§ 3 K P. C. (Sygn. ak t I. C. 
381/47)

Kierownik Sekretariatu:
,(T. Siejeński). 

(PAP) (6322)

MEBLE, pokoje kombinowa­
ne, sypialnie, jadalnie, kuch« 
nie, fotele, materace, tapcza’ 
ny. Katowice, Młyńska 2, tel. 
334-70. (15128)

„Jara - Jara’’ zapach w pro­
szku do mydeł i bielizny, pro 
dukuje: „Olimpia", Wytwór­
nia Chemiczna, Gliwice.

(3110)

INSPEKTOR magazynów, •» 
wysokich kwalifikacjach, zna 
jacy gruntownie organizację; 
normy zapasów i rachunko­
wość magazynów poszukiwa­
ny. Pierwszeństwo mają osa 
by, które zajmowały w prze­
myśle podobne stanowiska. 
Oferty prosimy kierować do 
Zjednoczenia Fabryk Cemen­
tu R. P. Sosnowiec, ul. 3-ga 
Maja 22.
(PAP) (6307)

BIEGŁE maszynistki ze zna­
jomością stenografii, wykwa­
lifikowanego księgowego oraz 
techników budowlanych przyj 
mie od zaraz Zjednoczenie 
Biur Projektowo ■ Montażo­
wych, Katowice. Zamkowa 3. 
(PAP) (6328)

WYKWALIFIKOWANEGO i
doświadczonego pracownika 
w zakresie gospodarki samo­
chodowej zatrudni Zjednoczę 
n ie . Fabryk Cementu, Sosno­
wiec, w charakterze objazdo­
wego inspektora.

Oferty kierować do Zjedno 
czenia Fabryk Cementu w So 
snowcu, ul. 3-go Maja 22. 

(PAP) (6308)
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